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Kto retysorswal awanturę w Kłajpedzie;
B E R L I N  c z y  b  O S K i M A t

Aresztowanie nlem lecH.! eszysfa we Lw ow ie. 
Konfiskata 23 M ilionów -Jola na czarne!

7 . L. N. WYRZEKA SIĘ MINISTRA 
W Ł. GRABSKIEGO.

W arszawa. (Pat) ..G azeta W arszaw ­
k a *  dcmosi: Zarząd G f ZLN. stw ierdza, 
i e  p. W I. Grabski od mai ca 1922 nie jest 
członkiem ZLN. i przyjął tekę. nwnistra 
skarbu wbrew' opinii czynników kierow - 
O te y o h  ZLN który tez za udKial p. G rab­
skiego w obecnym  gabinecie nie ponosi 
Ładnej odpowiedzialności.

m  MO JONÓW m a r e k  d l a  o s a d n i ­
k ó w  WOJSKOWYCH.

Warszawa. (Pat) M inisterstw o rohii- 
cfw a postanow iło w yasygnow ać 200 milio 
aów  ftiarek na zapomogi diia osadników 
wojskowych. Będą je o trzym yw ać jedy- 
iife © osadnicy', k tó rzy  dotychczas nie ko- 
yystałj r  pou.ocy państw ow ej.

BOJKOT HANDLU FRANCUSKIEGO.
Ham burg. (Pat) PrzewoonPczacy zwlą 

z k v  kupo6 v  zbożowych przy giełdzie hani 
(burskiej zalecił jak najusilniej członkini 
sw łązkg nlectułconywarre żadnych dal­
sz y c h  tra.rraakcvl z f irnam i fraoci-skieml 
t ►elgłjskiemt, Jak ró w n ik  nie nabyw anie 
tow arów  tego pochodzenia.

■SPRAWA PODWYŻKI AKCYZY OD 
CUKRU

W arszawa. (Pat) M inisterstw o skarbu 
Komuniku je :' W obec ukazujących się w pl­
amach codziennych notatek o zam arzonej 
rzekom o w  najbliższym czasie podw yżce 
akcyzy  od cukru w yjaśnia m inisterstw o 
•k a rb u  i e  podw yżka taka w skutek w yga­
śnięcia z dniem 31 grudnia 1922 m ocy ust. 
o3>>wizującej z dlnia 10. m aja 1921, Dz. 
a. Nr, 41, poz. 2^8 I u staw y z 4. sierpnia 
1922. \ n .  u. nr. 67 poz, 607 m ogłaby nastą 
pić tylico w  Jrodze  ustaw y sełmowej. Wa­
łczy Jednak zaznaczyć, że M inisterstw o 
skaibu  dr. dziś dnia podobnego projektu 
sejm owi nie przedłożyło.

HalEEsray EHiEpyRâsni fanłs sielenity.

Amerykański przeniysł wojenny stw a 
rza  praw dziw e cuda techniki. Inżyniero­
wie am erykańscy  wynaleźli now y samo­
chód wojenny, króry zastąpi s ta re  typy  
tanków , używ anych w wieikiej wojnie, 
Jest to  .tamk pancerny uzbrojony w Szybko 
strzelną arm atę, k tó ry  w ynalazca ochricH

nazw ą Amphibius“. Sam ucnóć porusza 
się sw obodnie zarów no na ląazie jak w 
wodzie. Posiada dużą szybkość. I óprofo 
ffSSć Rycina nasza przedstaw ia ,AmpM- 
biusa“ na ulicach New Yorku (górna; I 
przy przepraw ianiu się przei rzekę.
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Czasy są w Europie od faszystowskich 
przewrotów niespokojne. Jeśli po wojnie juKo 
gwałtowna reakcya dał się zauważyć wszę­
dzie śliny prąd komunistyczny i g-;,ałtcwnc 
posuniecie społeczeństw na lewo, to jako re- 
akcya wystąpi? teraz nacyonalzm w swych 
najskrajniejszych odcień ach, Oudaąc tenden- 
cye odwetowe i grożąc znowu akim.ś rikocze 
kiwanym zarnęfem. Polska c’erp': dzis dość od 
swojego nacyonaiizrnu wewnątrz, ale grożą 
jei mebezplecz-cystwa i od zewnątrz, spowodo 
wane wezbraniem fluktów nacyonalizrnu u 
innych narodów.

Niemcy oc? czasu traktatu wersalskiego 
uważają się za pokrzywdzonych Dokumenty 
ogłaszane przivz mężów stanu różnych r ; a o  
dów, zdaą  się stawiać ponad1 wszelką wątpl- 
wość, źo Niemcy do w ony  parli i w ony 
chcieli. Jeśli by jednak co dó tego dypłorna- 
cya nieurecka potrafiła kogoś utrzyma.; w- ula 
pen ności to jednak to jest pewne, że prowa­
dź T \vo*;Q w sposób wyrafnowatre niszczy­
cielski. tak, iż żarlante od1 n:ch odszkodowań 
test dziełem zwykłej sprawiedliwości. Od 
spcłnien:a jei wyroku Nemcy wykręcali sie, 
jak mog'i, bcząc przytirm na pomoc Angii 
i Wioch. Zdaje się. że przy obecnym kursie 
we Włoszech istofrro na moralne poparcie 
Miissni'n:&go Uczyć mogą. przynanwiieti tern 
poparmem s:c. nhfduH. OrńnfS Angielska spoko] 
n!e śfetfcr krok5 francuskie.

Jest rzeczą aż nazbyt w  oczy wpadmącą, 
iż w ten sam dzień, kiedy wojska trancusk e 
rozpoczęły pochód' na teren niemiecki, Litwini 
urządzili napad na ivia.j;>ed:ę. Trudno by byio 
w tej koncydencyi dopatrywać się przypad­
ku. Oczywiście i Niemcy ze swej strony rzecz 
traktują ako skartowaną, a mianowic k  przez 
Poi ais ów w cichem porozumieniu z L twinami. 
Niewiadomo, na czy ą naiwność obliczone są 
U:go rodzaju Jnsymiacye. Wiadomo tyiko, że 

■ stosunki Polski z Litwą Kowieńską są jak 
na!gcrsze, w acom o też, ż-e- Niemcy od samego 
początku opć-ekitą się gorliwie Litwą Kowień­
ską. a zwłaszcza k i wojskiem. Wiadomo wre- 
szce. że miedzy Litwą Kowieńską a bolszewi 
kam? stosunki ułożyły się dobrze. Gra jest 
zbyt przeńrzysta.

) Ma) bardziej kompromituje Nemców w całej 
tet' sprawie ich wołanie. ,.gwaltu“, że napa­
d a j  ich P d a ry ; że zajmą im dojście do 
Gdańska, że chcą dokonać w porozumień u 
z Francyą okupacyi Prus Wschodnich. Dare­
mnie prasa liberalna n ornecka domen twe te 
wieści prasa memkeka nacyonal:styczna u- 
dz’ i podnieca, a na obu połowach Górnego 
Sslaska czynu5 sa prowokofarzy którzy zresztą 
i na rremtecirch obszarach, zamieszkałymi! 
przez Pofakćw, tik' poirechają prób wyw ola­
nia awwatama Niemcy n c  wicie ma!a dziś do 
sPaoerra. Woimy z Francyą nie zaczna, aie 
'zaczepka. pfćłBna choćby ze strony polskie1. 
byiaby cfa irch czernś arcymrern.

Sjytuaeya nie jest oczywiśce przy zdecy 
dowame pokerowej postawia Rządu Polskie- 

i go d!a Pcizid n;al>ezip.ećzną, lecz wymaga na­

tura’nie w ięfcś*  cztPnośc! Rządu. Polska n.o 
da się sprowokować NLmoom, Aie sprawtj 
Kłajpedy kryje dla Polski sporo momentów 
niekorzystnych i dz.wić się istotne należy, 
iż poseł polskł w Paryżu nie dopilnował w rt>, 
dzie ambasadorów zabezpKczea a mi 
czas polskich interesów w Klałpodz e. Chodź' 
tu wszak o ważny punkt eksportowy, którji 
an razie jest dla Polski zatkany, a n!o udado- 
mo. 'ak prędko i w jaktn s :rns'e dla Polski 
sprawa się ostatecznie ułoży.

Jest rzeczą, jasną, że ciągłe wznanpą ęee st ’ 
n59Dóko:e w  ródnvch punktach Etp-roy s i 
dzieleni u ky 'ycb  mocy którym s?W.v m» 
d a 5erni traktatu wersałck'ego tego traktatu, 
1 tói T Pnłskę., jako państwo na nowo powołaj 
do życia.

8 7 » p o f t r e z k a  z ł o t a
f

fo ncftiewfliiejsia U k s fa  I: a r  P a ła .  

B ez w z g lę d u  r a  łru .w  m arK tlj 

z ło ty  zachow fcja sw ą w a rta ifi, 

w n ą  fr s n H o w i szw  ijce rsK lem n .

l i i "
.(Sheszczejiię) 

wedteg pomieści 

NORBERTA JACQUES‘A.

(Ciąg dalszy^

— O to jest daleko prostsze, niż dawniej 
— odparł zagaju ęiy — przed wojitą trzeba 
byio jechać uo Beifort. A teraz można cal 
kistoryę na miejscu załatwić.

— Trzeba to sobse na wszelki wypadek 
zapamiętać, rzeki Vvenk, a jaki adres?

— Potrzebuj es* tylko póiść do hotelu, 
„Pod czarnym bykiem" i zapytać o Poldrn- 
gura. Albo przy'dż wieczorem do knajpy 
gdześmy wczoraj wieczorem byli. On tani 
siedzi. Wczoraj nawet pyta! się o ciebie. Ty 
musisz być takie lepszy gość. On mówił, że 
wydąłeś mu się znaiomy. Podobno gdzieś 
cię tam widza? w Monachium. Po,viedziakm 
mu żeś przywędrował z Brazylii i chcesz 
przez gran cę spiś. ? dwie maszynki. Wtedy 
powiedział, a to nie ien z Monachium.

— N'-gdV n5e byłem w Monachium -j od­
parł spokonie Wenk — Poioringtr się po­
myli?,

—> Wszysiko mnre to zresztą ani grze;e, 
ani ziębi, Mócżmiemy się lepej do roboty. Po 
t.iedz. czy możesz mi dać jaką zaliczkę?

Pięćiiz.esłąt marek chcesz? — zapytał
WenK, , i

— Daj całą stówLę. n e pożatu!esz.
— iv.a*rz p ęćd/iesąt, wystarczy na razie, 

płotem dc-itaniesz resztę — i*zekl, wyciągając 
baiRnot z koszeni od kamizelki.

— No nie d i będze. Sztama bracie! Po 
wiedz, gdzie mieszkasz? Przyjdę jutro po 
ciebie!

— Pod „Barbarossą“.
— E to bracie manty lokal. B7/I0 lepiejf me 

zapkintować , Pod czarnym bykiem", tam 
wszystko w dobrym pemządku. _ Będzie c ę  
chciała pofieya nakryć, to zn.lcniesz bez śla 
dii, ;a!cby cię wiatr wywiał.

Następnego dn a Wenk wrócił aerop^nern 
do Mona ;h:um. Był bardzo zadowolony 5 czuł 
się doskonale. Szczęśliwy rezultat w ypraw y 
i lot w chmarach, dały mu poczucie sity. Za­
rzucił przecież sieci i trzymał mocno w rę­
kach wszystkie sznury.

Godzin® przedtem, nim WenK począł 
stróżować przed wejściem do hotelu „Pod 
Czarnym bykiem", toczyła się następująca 
rczmou/a telefon,czna, pomiędzy Konstaucyą 
a Monachium.

— Itako, balio, ta cfoktor Dringer. Kto 
mówi?

— Iiaho, tu doktor Mabuse. Proszę!
— Chory zatrzymał się tutaj. N e estem 

zupełnie pewny, czy to był on. Zdate mi się 
jednak, że go poznałem. Proszę o wskazówki

— To oziwne, Wczoraj przed czwartą 
godziną mddowiano ml, żo zna. duje s!ę w Mo- 
nachhuu To jest nawet zopeinle pewuo. O kio

rej widział go pan. parne kor-go, w .KoiV s 
suncyi? :

— O w pól do ósmej wieczorem.
— Pocw-^pospieszny wyjeżdża dvicde.ro & 

w pół do 7 i przyuzdza do Lm jaa kolo jede­
nastej. Gdyby nawet mógł samochodem, aie 
byłby w Kotistancyi przed ósmą.

— Mol we, że nu się widz a ó . Jestetis 
jednak prawie pewien, żo to nasz cIj o t .

— :>roszę. na \vsze!k; wypacKk, no  za­
przestać dalszych poszukiwań. Jeś’i jest paa 
pewny, to proszę użyć natychmiast środków- 
jak na barciwej skutecznych i to natychmiast!

— Kaftan bezpeczeństwa, nieprawdaż 
kolego. j.

Naturalnie. Wie pan przecież, że 10 czło­
wiek bardzo niebezpieczny. A co robią inni 
chorzy? _ h

— Są gotowi, zgodtf!) ste- wstąpić do sa-; 
i^toryuin. Porutrze już w y jeżdża ą ,
» — Bardzo dziękui ę. Kon.t-c. Żegnam kotegę,

Mabuse podtióc&ny. począł krążyć po pó 
kołu. Jakże to byio możliwe aby Wenk, któ­
rego widziano w Monachhtin jeszcze o 
nic czwartej, zjawił się tego samego dnia 
przed ósmą w Konstancy/. Czyby się Jerzy 
pomylił?

Przebrał s'ę za pósfeńca i noszedł na. 
AmanHąstrasste. gdzie mmszkał Wenk. Za- 
drzwonl? do drzwi jego inkszicuma. Ot worzył; 
służący.

— Czy pu n prr ku ra tor jest w dont« ?
— Nie, wyjechał. Proszę, da cie, eo macię,
— Kazano avi oddać dó rąk w J n s n ,^  

Kiedy w raca?
<€. d. n.A



(I!) Producenci ł spekulanci złapali gratkę.
Oointujj zdała pomruk wojenny. Więc wyko 

jrżystują. u eptiwnuść syluacyi pol.tyecnc] z po w o 
du koiilaictu ti'aucusko - niemieckiego, jako czysto 
wewnętrznego i dotyczącego właściwie tyiko 
tych dwu państw. 

i To toż giełda zbożowa notowała dnia 12 bm. 
100 kg. żyta 58.000 nik. loco Lwów, pszenicę loco 
Sadowa Wisznia 78.000 nik. dodając zło w eszcze 
ałowa: podaż znnezrj-ie poniżej zapotrzebowania.

GieLa pieniężna lwowska z powodu tycli sa- 
mycii pomruków notuje 1 dolar zwyż 24 tysięcy 
mk,, giełda zarychska markę 2 i pół.

W zrozumiałym języku dla zwykłego śm e.- 
teluika oznacza powyższe, że 1 kg. maki żytni ej 
kosztuje 1000 mk., mąki pszennej ponad 1300 do 
1400 mk., zaś 1 kg. cfileba od dnia 15 bm. 850 mk 
przyczem publiczną jest już tajemnica, iż cena 
ta w najlepszym wypadku utrzyma się przez ty­
dzień jeden i że już w tygodn.u następnym dozna 
twraswnie znacznej zwyżki.

ZatusPzujmy słowa: „Podaż znacznie poniżej 
«MX»trzebcwania“.

Cóż one w sobie mieszczą? Otóż to, że pro­
ducent w celach spekulacyjnych przechowuje ziar 
no, zaś za mąkę, sprowadzana z slron odległych 
piekarz musi płacić każdą cenę oraz ponosić 
wszelkie wydatki, z tem połączone, co znacznie 
przyczynia się do podrożenia clilebaż

Chcąc dać Czytelnikom naszym pojęcie o wy 
datkach, opiszemy pokrótce, jakie koleje mąka

TADEUSZ ŃITTMANN.

L  wie wios n y.
i

(Ciąg dalszy).

Trwali więc w  milczeniu, patrząc, lecz 
asó widząc, oczy bowiem i dusze pełne m.eli 
cudów, widzianych tak niedawno. Ostre, ciek 
trycmio śwuatlo raziło ich w oczy.

Powoli goście wycliodz ć zaczęli z poko­
ju, Wszedł służący, cicho posprzątał pozo­
stawione filiżanki od herbaty, zgasił parę 
Sainp, tak że płonął tylko tró żarówkowy bu 
ariet szklanych szarotek. Następnie wyszedł 
dyskretnie. Zygmunt spytał: pani mi zagra 
7 pamięci?

Skinęła głowią. W stał, przekręcił światło. 
Ostatnie srebrne szarotki zgasły. Następnie 
odsunął firankę. Przez duże przeźroczyste 
okno padły złoto promienie księżyca na po­
sadzkę woskowaną, padły łasząc się do 
stór.

Nie widział nawet kiedy i jak Dola wstała 
i siadła do fortepianu. Dopiero pierwsze mo­
carne dżw:ąki powiedziały mu, że Dola już 
tra... Drgnął..

Chciał wstać, lecz dziwna, tajemnicza 
moc rzuciła go znowu w fotel — „Śmierć 
Azy“ Griega, przeleciała mu przez mózg bez 
wrednie. P-zymknął oczy I słucnał.

A między nimi leciały one złote blaski 
księżyca, przez która płynęły fale tonów w  
Jego duszę. i,

Dola

PrzecIiodzi, zanim dostań'e się do piekarni wię­
kszej, która pragme utrzymania ceny chleba przy 
najmniej przez tydzień.

Otóż piekarz -składa jedną czwartą lub poło­
wę ceny znkupruie-go przezeń wagonu mąki wła- 
śdcielow i młyna w Poznaniu. Mtyn odnoś się do 
swego bauku miejscowego, który liczy sobie ty­
tułem pośrednictwa pół procent, co czyni od wo­
zu o 15.000 kg. pojemności 6.000 mk. Od chwili 
w której mąkę kupioną załadowano do wozu ko­
lejowego, mtyn pob era 1 procent od całej sumy 
kupna, co wynosi dziennie 12.000 mk. Ponieważ 
wóz kolejowy jest w drodze zazwyczaj 10 do 12 
dni, przeto podraża to mąkę o dalszych j20 do i44 
tysięcy mk.

Bank poznański przesyła mąkę pod adresem 
banku we Lwowie, który sobie znowu liczy pó* 
procent za swą mgerencyę; czyni to znowu 6000 
marek.

Zazwyczaj bank we Lwowie zaw adamla o 
nadejściu mąU w porze popołudniowej, skutkiem 
czego wykup mąki może nastąpić najwcześniej 
śrfla następnego przez piekarza.

Opieszałość ta byłaby niezbyt bolesną, gdy­
by bank za nią n e kazał pokutować piekarzowi 
bezpośrednio a spożywcy pośrednio. Bank liczy 
bowiem piekarzowi 4 mk. od 1000 mk. tytułem 
zwfoUl, co czyni świeżych 60 tysięcy mk. wy­
datku.

Nie koniec przyczyn podrożewa chleba. Ak­
cyza, która wynosiła 35.000 mk. obecnie wynosi 
70.000 mk., taryfa przewozowa koleją, która 
szczyciła się kwotą 140.000 mk. szczyci się obe­
cnie kwotą 280.000 mk.V ceny dowozu z  dworca 
kolejowego podniosły się z 500 mk. na 1 q na 1000 
mk. Wagon drzewa suchego, pickarn ancgo, który 
przed niedawnem kosztował 560 tysięcy mk. ko-

Jej delikatne palce biegały do białej kla­
wiaturze ak mysi szybka i boska pieśń roz­
paczy. bólu, zemsty, niespokojnych pragnień, 
grzesznych pożądlari płynęła w  mrok salonu.

Nie, to rre była Dola, ta Do'a swobodna, 
wesoła, rozentuzyazmowana Alpami.

Caia w dźwięk zmieniona, jak geniusz 
pieśni, zdawała się mu być obcą, a przecież 
— bliską.

Dola grała...
A jemu śniły s’ę rzeczy wielkie, przepo­

tężne, niby dźwięki lej muzyKi, niby mocarne 
ssostrzyce, mocarnej pieśni.

A pieśń potęiżn ała, Pijąc niby gromy w 
.'ego struchlałą, zasłuchaną duszę, niby rozkt- 
łysane dzwony, zawadziły skargę rozpaczr-ą, 
ttiby ów „jęk osiami".

„Skandynawczylc" i „Polak" przeleciała 
mu jakaś myśl niby wichura. „Od takich ję­
ków bieleje włos!"

Lecz już inne tony, nadlatując przez ksie 
życowe światło, spędzają myśl poprzednią 
precz i głusza siłę i moc beznadztejnem tka 
litem poddania..

Jeszcze raz zabrzmiał silny jak przezna 
czetre auord, jak grzmot czy burza, wstrzą 
snął sercem jego, aż zadrżał i petem — sła­
bnąć poczęła muzyka.

Jakby coś w sercu kiawikordu załamało.. 
Tylko łkanie słychać .ciągle jeszcze. Ucichły 
groźby krzyki, Uątwy i jęki już tylko płaczą 
tony, coraz rzewniej; i beznadziejniej, ir Ikną. 
znów zabrzmią jeszcze, lecz już ciszej, coraz; 
ciszej...

Kona zwolna muzyka slodco. niespostrzt 
żenie, umilkły klawisze, rozpłynęły się dźwig 
ki w  Suebru^j noswiade miesiąc*.

szfajo obecnie 700 tysięcy m«.„ nawet sól podro­
żała o 150 procent.

Smutne to zaiste rzeczy, Mieszkając w taf 
części Polski, w której ziarna jest nadmiar, trze*' 
ba smętnem okiem spoglądać n czarną przyszłość 
z tą arcyprzykrą świadomośc'ą, Iż niebawem na 
kromkę chleba stać nie będzie spożywcę, żyjąco- 
go z  grosza odliczonego. Wszystko pizemawla zi 
tem, że ziarno miast potanieć, coraz bardziej dro ’ 
żeć będzie. Jeśli rząd nie pomyśli o tem, by ustai- 
now ć ceny wytyczne dla producenta, by poni­
żyć kres spekulacyjnemu wykupowi ziarna prze* 
różne banki wogóle, a w szczególności przez bank 
rolniczy, który płaci każdą przez producenta żą- 
aaną cenę, by nagromadzić jak największe zapasy 
'Na domiar zła za dni kilka z powodu ogóWe szai 
lejącej drożyzt.y wystąpią I czeladnicy piekarscy 
i pracownicy zatrudnieni w młynach z żądaniem 
100 procentowej podwyżki zapłaty za roboćznę,

Dyrekcji s  Policy! we Lwowie ogiasza':
Na podstawie zarządzenia Pana Ministra 

spraw wewnętrznych z dnia 5 grudnia 1*22 W! 
spraw ę osób narodowości niepolskiej i nieposia- 
dających obywatelstwa polskiego, przybyłych do 
Polski w drodze nielegalnego przekroczenia gra­
nicy wschodniej po dniu 12 października 1*20 r,, 
podaję do wiadomości, co następuje; ,

1- Osoby narodowości nJepoisk:ej ł nleposia-

lch dusze greły jeszcze...
Ziemia spala i góry siały. I w tę noc cud 

ną, ks ężycową, szli oni dwoje, serca pełne 
mając jeszcze tonów potężnych G.iega i za­
pachu świerków alpejskich.

Szl< wąską ścieżką przez bór świerkowy, 
który spał nocą otulony.

A powietrze przepojone było tchnieniem 
wiosny, namiętnem, potężnem, cźywcze.n...

TuPIi się do siebie coraz mocniej, mocniel 
zasłuchani w niemią muzykę gór i lasu.

Po za nimi przebłyski wały przez urzew. 
.światełka.
To hotel KarersJd Lecz wkrótce i to znikło I 
sz’i w zi<>ełnef prawą* ciemności, bo gęsty 
odwieczny bór nie przepuszczał w głąb swą 
złotych ixisłańców księżyca

— Panie Zygmude, ctcho idźmy, bo jeśli 
który 2 tych kolosów leśnych obudzi się i za 
pyta: ..Czego tu chcecie?" — cóż mu odpo­
wiemy?

— Żeśmy przyszu bądzić, dwa pokrewne 
chichy, w ksfę/życoiwem świetle, po czarow- 
nom królestwie Dolomitów!

— Żeśmy z dialekiej przyszli sfrony, 
chcąc napaść oczy tymi cudy.

— Żeiśrry spragnieni wiosny, szczęści?; 
i tych kwiatów woni, które u nas nie rosną.

— Żeśmy pielgrzymi, co szukają drogi dó 
gy iazd złotych...

— Zamilk* a las nagłe wokoło nich drgną* 
— zaszum :af przeciągle i ucichł.

— Pozdrowiony bąotż — o lesiel
(C. d. a l

*-——0 0    _ -
-> . .i»
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da i ii cc obywatelstwa polskiego, przybyłe do Pol 
ski w drodze nielegalnego przekroczenia granicy 
od strony Rosyi i Ukrainy po dniu 12 październi­
ka 1920 r. które po myś!' wydanych poprzednio 
zarządzeń korzystały dotychczas z  przywileju 
czasowego pobytu w Polsce pod warunkiem po­
czynienia starań i przygotowania do dalszej emi- 
gracyi, a które do chwili obeonej pozostają w Pol 

_sce nie wykorzystawszy udzielonego im dobro- 
dz ejstwa gościnności w celu wyjazdu do Innych 
Państw t krajów bodących celem emigracyi, obo­
wiązano są w terminie ostatecznym do dnia ł mar 
ca 1923 opuścić granice Rzeczypospolitej Polskiej.

2) Osoby w mowie będące, które przekroczą 
termin ustalony w p. I, ulegną przymusowemu wy 
<łalen'u z granic Państwa.

3) Zarządzenie niniejsze nie dotyczy emigran­
tów politycznych z Rosy i i Ukrainy będących w 
posiadaniu dokumentów to stwierdzających, wy­
stawionych przez upowaiżn one władze polskie, 
którzy nadal mają prawo korzystać z przi zna­
nego łm prawa azylu.

4) W 7,\viązku z por yższem paszporty na 
wyja/d z PoiskI wystawione osobom, o których 
mowa w punkcie 1-szym ola umożliwienia im dal 
szoj podróży zagranicę, a niewykorzystane do 
dnia 1 marca 1923 r. nadal prolongowane n'e bę-

po upływie tego terminu tracą moc dokumen­
tu i podlegają zwrotowi do urzędu starościńskiego 
a w mieście Lwowie do Dyrckcyi Policyi. Tak:eż 
•paszporty osób przybyłych do Polski przed 12 
października 1920 r. a wystawione przed duiam 
1 marca 1923 r. po terminie tym tracą rówireż 
swą moc i winny być wymienione na nowe.

Dy rek t w Poilcyl.

Z teatru literacko - artysf. 
Ul“

W rozmawia o teatrzykach lwowskich 
niedawno wyraził się Henryk. Zbierzchowski, 
że teatrzyk dyr. Śliwińskiego trzeba nap orać 
nie pozwolić mu upaść, jako polskiemu 
przedsiębiorstwu, a  miał zupełną racyę. Tea­
trzyk ten speitua zadanie swe dobrze. Prócz; 
operetek Stolza, Falla i rn zitaiiych autorów 
w tym roku wystawił już utwory kilku zna­
nych piór lwowskich i aktualne rewie, a ze 
spoi ma bardzo dobrze zgrany i popularny 
wśród pubv;cztiokć. W ostatnim programie 
„Ul" wystawi! operetkę Stoi za, w której bra 
lo udział około 20 osób przy b, pięknych de- 
koracyach i wystawie. Na pierwszy plan z  
pośród gra/ących wybili się pp. Borkowska, 
Budzi nowska, Noskowska, Orlan, Cza kow- 
ska, Neusse^, Bajon, , no I oczywiście rutyno­
wany artysta dyr. SliwYiski, który doskonale 
operetkę wyreżyserował. Farsa „Rozbite 
zwierciadło" wzbudzała salwy śmiechu na wi­
downi dzięki dobrej grze Bajona i Nt-ussera. 
W części koncertowej śpiewną piosenki Bor­
kowska, Orktn ! Noskow -ka, a kupletami ba­
wią publiczność wylroi ire Pilarski i Chrza­
nowski. C. ęśĆ choreograficzną reprezentuje 
toreet z Vaf!y Bakidbraka na czele. Pi ogram 
obecny godny jest zobaczeu!a przez ■publi­
czność, żądną wesołej rozrywki. AfKz zapo­
wiada nową operetkę „Damski Raf“ iPaFa”

St. R-

*Vieczór uscenizowanej li­
ryki L. S t a f f a ,

Pomysł insonizacyi liryki Lecpolda 
Staffa nic należy do ueszy  łatwyeb, Ł yka 
Staffa, pozbawiona niemal w zupełności ele- 

,oi i1 - w labuły, rozwiewa się w nastrojach, 
póikonach, n-edomÓwkoiacli i bogatej archi- 
.clctonice poetyckich porównań. U ąć treść 
, uplastycznić ją na scenie trudno oddać m e  
Zna tylko nastroje.

Tą drogą poszła p. Barbara Wolska, która 
opracowała wieczór inscenizowanej liryki 
Staffa, wykonany obecnie w  sali „Mlodtej 
SoeriKi" przez uuznów Szkoły dramatyczny 
dy,r. Fm Frączkowąskiego. tZ Mbrzymfago 
zbioru poczyi Staffa wybrała p. Wolska naj­
bardziej charakterystyczne i znamienne dla 
oblicza duchowego poety liryki 1 zw ązafa 
•e w -eden nastrojowy cykl. Tłem tej liry ki 
uczyniła steukę, udrapowaife w szare płótno. 
Postacie kobiece, ugntpowane w niemy, meu 
'anchofiiny obraz, oddawawr plastycznie różne 
odcćrue twórczych wzłdiów poety. Całość 
kompozycyjną tworzyły barwno refleksy 
świetlne (kofory dostosowane do nasPou 
wierszy) ł muzyka 'Chopin, Liszt, Schumann, 
Sains-Saens).

Inscenizatorce udało się naogól wywcwać 
szczery i piękny nastrój, jednakowoż pnzewa 
źający ton melancholii, podkreślany zbyt prze 
sądną martwotą, nie wydobył całej skali u- 
czuć, wzruszeń i przeżyć zawartych w liry 
kach poety Naltpiej opracowany był wiersz 
„Deszcz jesienny, dbbize pomyślany w S5xze 
gółach (chóralna dleklamacya). W innych wiei 
szach zamało było p’astyki w gestach osób 
grupy, zbyt jednestainie martwych. Stąd też 
zatarta się zupełnie różnica w  skali wzruszeń, 
! nastrojów między smutnym „Deszczem je 
sennym", a optymistycznym, żywym wier 
szen* „Tak młodość śpiewaj". Wyjątek stano­
wił wiersz „Dzwony", oddany pięknie, z pra 
wózrw-io poetyckim uczuciem, z należytą 
mimiką twarzy.

Akompanbwała subtelnie P. Zofia Hane- 
saewska. Wieczór popr/.cdzia? preiekeya, na 
którą wybrano studyum Stanisława Brzozow 
skiego ..Twórczość Leopolda Staffa (odczy 
tal p. M Marek).

Pomysł urządzenia wieczora 1 sposób w y 
konania świadczy wyinown.e o tern. że ..Mło­
da Scenka" dąży świadonre i coraz pełniej 
ero kultywowania u siebie prawdziwe? poezyi 
i szczerego ukocham a sztuki.

Kazimierz Bukowski

Echa procesu  
.święfojurców*.

Broszury bolszewickie.

(rs) P rokura łoi ya skonfisko w ała we 
Lw ow ie broszury  pt. „Proces kom unisty­
czny we Lwowie (zeszyt III~cj)‘\  w ydane 
przez niejakiego A. Hołówkę.

Policya przeprow adziła rew izyę w 
odnośnej drukarni celem dokonania konfi­
skaty  nakładu, którego jednali jt szcze w ca 
le nie w ydrukow ano, prócz 3 egzem plarzy 
przeznaczonych dla cenzury.

Z zeznań dzierżaw cy drukam i okaza 
fo s ę ,  że tej najoczywiściej agitacyjnej lp \  
szew ickiej bibuły, w ykorzystującej proces 
dla celów prop Ugandy, zamówiono aż 5(J(X> 
egzem plarzy. Po  Co tak w ic e ?  Chyba, d- 
żeby m asow o rozrzucać i siać gangrenę.

Inna rzecz, że są to  wysiłki chyba ja­
kichś półgłów ków, bo grantu  u nas prxlat-; 
nego na bolszewizm  niem a i nigav nie bę 
dzie. a lud wiejski i p ro letaryat kijem po­
trafi gnać rezunów  m oskiewskich razem  ł  
ich bibułą k tó ra  w ybornie nadaje sie ną  
wsizelki inny raczej użytek, lecz nie na o-; 
głupianie ludzi w państw ie kulturainem. \

Co można ukraść emerytowi?^,

(rs) Z kieszeni em eryta W acław a Ma 
kowskiego, zam. p rzy  ul. Skrzyńsaiego  8 
skradł n eznany złodziej w kościele ka te­
dralnym  w czasie nabożeństw a — portfel 
z zaw artością... 15.10 m arek polsk ch. Głu­
pi to  musiał b y ć  złodziej i widocznie nie 
m a zielonego pojęcia n sytuacyi em erytów  
na tym  padose łez. Ale też zaw iódł się s ra  
dize w sw ej ignorancyi.

K obyla nie zna w łasnych rodziców

Na dw orcu głów nym  przy trzym ała  po 
liicya 27-ferniego podejrzanego o r o ż n e , 
spraw ki Józefa Kobyłę. P rz y  zeznaniach 
podał, że rodziców swoicn nie zna i nie 
wie, jak się nazyw ają. Zam knięto Kobyłę 
tymczasowa) w areszcie.

Hałaburda w hotelu na Rejtana.

OlD.-zymią aw anturę  i zbiegowisko 
w yw ołała E stera Schneetreffer w hotelu 
Centralnym  przy  ul. Rejtana. Napadła ona 
na portyera Ignacego iJądw urm a. bo nie 
c h e a ł wpuścić jej do pokoju. Poszła za ha 
■kiburdę Jo  aresztu

ta
Jeszcze tylko przez jedną no t.

— C o? W y znowu na inspekcyi? Co 
to. poFcya jesi [hotel ? — py ta  urzędnik po 
licyjny ubogą kobiecinę, k tóra sJćrornnie 
zam knęła drzw i za sobą.

- -  Jeszcze ty ika  przez jedną noc pro­
szę innie przenocow ać, a ju tro  to już do­
stanę pieniądze z kom itetu i poszukani so  
bie noclegu.

—  już  trzy  noce z rzędu śpicie w  k ry  
mirt ale i ciągle tak  mówicie.

— Ale teraz  tn julż nie kłamię, pitw® > 
m isarzu. Pan kom isarz się przekona-

Posterutikow y odprow adza ją l10'  
eleg do kryminału. Takich test wdęcej

Sztaby  żelazne i nędza inieszkatt ° w a'

Ma natom iast w łasne um ,‘brov ra ć  
m ieszkanie Julia W eszeitycka,. a  łtti^IłOV 
cie p rzy  ul. B atorego 7, a  mimo to o*® ,r11 J'
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że w  niem m ieszkać, bo Jest sublokatocką 
xi niejakiej Szarlo ty  Klausncr. a ta  w czoraj 
w  czas:e nieobecności jej zam knęła m iesz­
kań  e swcją kłódką i sztabam i Żelaznem} 
zabiła wejście. Pani W . chora i zrozpaczo 
n* z.iai'a z 'a  się tym sposobem na bruku i 
oddala się pod opiekę poiicyi, prosząc ją o 
interw encyę u sprytnej Szarlo ty  z B ato­
rego.

Napad bandytów, uzbro­
jonych w karabiny*

(rs) Onegdaj w  nocy około godziny 
12-tej dokonali na granicy pow iatów  prze 
m yskk-go i mości skiego nieznani bandyci 
niezw ykle śmiałego napadu rabunkow ego 
na Franciszka Piekuta z Rodatycz.

Pod groźbą zam ordow ania w ystrza ła  
mi z karabinów  obrabow ali go zupełnie z 
w szysikego , co miał przy  sobie, m ianowi 
c ie 7 9000 m arek, 1 kg. chleba i różnych 
, row ianlów .

Baj idy cl uzbrojeni byli w karabiny, 
Policya w drożyła natychm iastow e 

śledztw o, k tóre prow adzą wspólnie ko­
m enda P. P. w JViośc skacii oraz EksDoz3r- 

' tu ra  śledcza w Przem yślu.

Jak to Surcia jeździła  
do rabina ?

Towarzyszka Sury razem z sacharyną 
zmlyfca do Lwowa.

(rs.). W Ekspozyturze śledczej Poiicyi 
Państwowej w Tarnowie zgłosiła się Sura 
iWejnstodt, przybyła do Tarnowa z W« rsza- 
w y z d« niesieniem, że w  czasie podróży z  
W arszawy do Tarnowa

Kdpoienata się w pociągu z żydówką

łiieziianegu nazwiska, która następnie okradła 
ją w  rafinowany sposób. Źydówa owa mogła 
Uczyć około lat 24, jest brunetką, średniego 
wzrostu, o c'enmych oczach, okrągłej twarzy 
ubrana była w  ramy płaszcz, na głowic mia­
ła czarną chustkę.
Z nią to po przybyciu do Tamowa pani Sura

udała się do rabina C hiła Horowitza

jąrzy ul. Nowej L 1, gdzw pozostawiła chcąc 
wdać się do urasta, chwilowo płaszcz damski 
z jedwabną podszewką, szal icowabny czarny 
i pakunek z  sachary ną, udderkami i pomarań­
czami, łącznej wartości 750.000 marek.

Następnie wraz z  ową żydówką udała się 
na miasto. Po drodze jednak towarzyszka po 
tżetmala ją, a gdy Sura

wróciła do rabnsa z powrotem,
przekonała sfę, że przyjaciółka z pociągu wy­
niosła z mieszkania rabina wszystkie rzeczy, 
będące jej własnością i wraz 7, tom wszyst 
sdem zbiegła do Lwowa.

Policya szuka rfodzfeakf.

Siadami Sherlocka 
H olm esa!

Guzik zdradzi! incognito włamywacza
c

(rs.). Or.egdaj doniósł Ekspozyturze śled 
czej P. P. we Lwowie dr. Orz y ma lik, że do 
„lecznicy narodowej** dokonał nirznany

sprawca niezwyK.e śmiałego włamania,
zabierając stamtąd wielkie ilości bielizny, 
płaszczy lekarskch itp. przedmiotów, racznej 
wartości miliona marek.

W ysłany na mierace wywiadowca Jankłft 
wicz nie znalazł wówczas żadnych śladów

prócz zgubionego przez sprawcę kradzież: 
guzika

od m arynarki

(rs). Policya odniosła wczoraj sukces 
nrelada przez dilkonanie aresztow ana niebez­
piecznego szpiega niemieckiego i międzyna­
rodowego oszusta Maurycego Roserthala we 
Lwowie.

Rosenthal liczy lat 52 i

poszukiwany jest e.d szeregu miesięcy 
przez policyę

krakowską, warszawską, kielecką borysław- 
slcą itd., a prócz tego, że ma na sumieniu doko 
nania licznych oszustw, trudnił się zawodowo

szpiegostwem na rzecz Niemiec.

Wyw. Mulik przytrzyma! go w ulicy Żół­
kiewskiej i iX)mimia. ż& niobetepiecziny pta 
szek łegitymowaf się fałszywymi dokumen­
tami, powędrował wreszcie po d.'ugie.odysse< 
i wymykaniu się władzom pod ltlucz.

W lewiemiu 1922 roku dokonał on szeregu

niezwykle sprytnie obmyślanych oszustw

w Krakowie. Między in_ obłowił się tam ko­
sztem 17 letniego Lazara Klugmana i 16 leta.

Przechowawszy troskhwe te jedyną 
spuściznę po złodzieju, wywiadowca J. odtąd 
czyhał na takiego osobnijra, u którego zauwa 
ży brak guzika. I znalazł go wczorai, spolkaw 
szy na ulicy znanego złodziera Mai srana Mm 
kowskiego, przy którego marynarce

brakował właśnie taki sam gązk,
rak znaleziony w ^Leoziśey przez wywiad 
Jo.iklewłcza.
* Zładfeiefc widząc tak jaskrawj dowód 

swej winy, przyznat się z imeisca do popeł 
nien'a kradzieżą- w- Lecznicy, a prócz tego

wyoał bia udka oraz opólffików swych,
Ictóiych już aresztowano.

Metoda, a la Sherlodk Holmes okazała 
się w tym wypadku, skutecznra

Aron? Fiuker, których podszedł, korzystając 
z icn niedoświadczenia, obiecując im udział 
w handlowej spółce i

tuiJkmowe zysk!

Przedstawił ha się, jako dr. Rosentlial, 
urzędnik finny ,-Schtmioer i Ska“ i namówi1 
by przystąpili dc spółki wywozu jaj pod firmą 
Goldiarb et cons. w Buczaczu. Spółka miała 
rzekomo

wywozić z  Polski jaja do Ecriłna
i rob’ć na tem d, skonał e interesy. Obaj mło- 
dż.jniaszkoiwie daii się wziąć na lep hochsta 
plerowi i zgodzili się na jego warunki.

„Doktor** iRosentual oświadczył im. że, 
musi pr/tdewszystkiem wysłać „pewnego 
pana“ do Warszawy

dc Ministerstwa handlu
celem uzyskania poz-woleira na wywóz, które 
uzyska ów człowiek z pewnością, jako

przyjaciel samego ministra,

Ns ren oet iednak musieli Klugman i Etn-

Senzacyjne oszuttwa. - Fałszywy doktor 
filozofii - Rzekome transporty z Polski 
do Beri na. - „Przyjaciel samego mini­
stra! - Paszp orty do Berlina. - Znikł bez 
śladu. - W roli adwokata i obrońcy. 

< Kilkanaście fałszywych nazwisk! - Schwy­
tanie Ro senthale we Lwowie.
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t e r  dać pieniądze i tym sposobem wyłudził 
od nich R. kilkadziesiąt tysięcy (przed rokiem 
była to pokaźna suma). Nadto mial wyrobić

im pasznrrfy do Berfin? •»

W krakow ską dyrekcyl polfcyf, przyczem 
głosił, źe ma 1 tam znaomych wszystLch ko 
tnisarzy, radców itip. dygnitarzy1. Jeanakze 
aby sprawę załatwić pomyślnie, potrzebował 
znów kilkunastu tysięcy

na „strącanie" wraz z itłnd

i znowu pokryć ten wydatek , konieczny*4 
musieli Klugi.ian i Finker, daąc mu nawet 
w'ęcej, tak żądał, bo aż 25.000 marek. Ody 
już naciągnął łatwowiernych „spólrików“ do 
ostateczności,

nagie „doktor" Rosenthaj znikł bez ślaou.

Okazało się, że nie pracował wcale we 
firmie „Schenker i Ska“, a nawet nie był 
meldowany w iDyrekcyi poleyi. Podobno wy 
jechał wówczas

*
w kierunku Lwowa,

Równocześnie iremal w  Podgórzu dopu­
ścił się oszustwa na szkodę Stefanii Gtogow- 
sk-leti, względnget jej brasu, w®j Sofowed, jdu 
których mieszkań a przybył pewnego razu 
przedstawiając się za adwokata, który

podjął się obrony męża

Głogowskiej. przebywającego w areszcie 
j został posłany przez niego do rodźmy, ce­
lem otrzymania od hi er honoraryum za obro 
ną. W tym cele żażąuał od Głogowskiej

sumy 50.000 marek,

wKoncu zgodził się na przyjęcie 9000 marek, 
bo więcej Głogowska ni® posiadała. Nieba­
wem wydało się, kim }est „dr.“ Rosemhal.

Rozpoczęły się energiczne poszukiwania 
i śledztwo w sprawie tego taemniczego 
osobnika, który

poyaw'al się ustawicznie gdzieindziej

■i i znikał znów, by w ostatn ej niemal chwili 
urządzić nowy ,.kavvai‘‘ i naciągnąć naiwnych 
przyczem uprawiał w  wolnych chwilach swój

proccjder szpiegowski

w różnych miej scowościach Polski.
Zbadano m. Ł, że nie Jest on wcale ..do­

ktorem", a nie nazywa się Józef a'e M lurycy 
Roscnthal, a po wy.ieżdzie do Lwowa zamie­
szkał podobno przy ul. Gródeckiźej. Na 
ślady j!ego :edn?k trudno było wpaść.

Komenda poiicyi państw, w  Kielcach ro- 
sesłala ckólnk, w którym obwieściła, że R,

występuj., pod kTkuncstoma fałszywymi 
nazwiskami,

podaiąc się m. L za dr. Jakóba Miesesa, dra 
filozofii Józefa Rosenthałs, vei Krausego fub 
■lózefa Grossa-

Prokuratura w Krakowie rozpisała za nim 
listy gończe.

Okazaio się rwrtież, że tenże saru szpieg 
oszust opuscii niedawno więzienie, w  K.ako

wie, mfanowfc’e w  giucmiu 1921 r. Potem are 
sztowany ponownie, cudem jakimś wymknąć 
się zdoła? z rąk policyi.

Śledztwo i usilne poszukiwania trwały aż 
do ostatn ch dni. dopiero wyw. Malikowi u- 
dało się w® Lwowie

schwytać Rosenthafa.
Tym razem wrota 1 ryminatu zamknęty 

się Mż na dłuższy zapewne czas za „niedo­
szłym" doktorem Rosenthidcm i odpokutuje 
on cięŻAO swe

szpieg®wsito - oszukańcze sprawki, 

kcóre tak długo uchodziły mu bezkarnie

Każda f  rfca nrzrzi; wPś*' H
,§F3imi6należy wię~ uź ?w ać do 

fa rb  w ania  w łosów  ty l­
ko n ieszkodliw y płyn
B. WAS3LEWS&F i S k a , p. oPr. c^p.
WARSZAW A, ul. K ró lew ska  8 -  t e ’e fc n  153-83.
Ż ądać we w szy stk ich  p ie rw szo rzęd n y ch  Z akładach  
fry zy e rsk ich , s  .'a a ch  a p teczn y ch  i j e rfu m ery ach .

23617

ftw jżn  ń ara HanClsws
p szu k u je  ce  em  założen ia  w 'e lL ieg  > s k  a d a  h u rtó w - 
nego  i sk le p u  fr  n t  w ag o  d la  a. .y k u to w  fra n c u ­

sk ich  o m asow ym  zbycie  202

s p ó i n i k a
z l o k a l e m  w i ę  s z y m  w  c e n t r u m  m i a s t a  Z g l  s z e n ia  
y  k  > p o w a ż n , c i  r e f l  k t a n t i w  n a t y c h m  a s t .  A f n . j a  

d a  e k s t  o r t u  i i m p o r t u  r »  S & A D O W :  K i  I 
L w ó w . %-U £vv. K i k ó ł ? ]  i 1 9 . -  T e ł. 8 9 J ,  -

W szysKim, którzy oddali ostatnią 
usłegę i przestali nam wyrazy w sr ót- 
czucia oraz pótiechy z powodu utraty 
drogiego męża i ojca śp. Grzegorza 
Nizińsliiego, a przedewszystkiem Sza­
nownej Knrporacyi ślusarskiej, tą dro­
gą przesyłamy serdeczne „ B ó g  za- 
płać“. 901S Ż o n a  z  d z i e ć m i .

1.934

GENIA lOWENKRONÓWNA 
MIECZYSŁAW HOTTNER

z a r ę c z e n i w  s t y c z n i u  1 0 2 2 .

Nie tylko skakał5 z I-go 
pietra, ale także kradli 

mzszyr.y,
(rs.). Policya lwowska, poszukiwała pi*zti 

dłuższy czas za skradzioną w Dociągu, nową 
maszyną do j isania „Coniiirenthar. Wczoraj 
polieya wpadła na ślad złodzieja i obsadziła 
ul. Kordeckiego, prz> której złodziej ów mie­
szka. Po clrwl; ul rżano dwóch osobników, 
niosących maszyny, którzy nagle

zobaczył! patroli policyjne i zoczę i octehac.

Przytrzymano Ich 1 odstawicno na hispe- 
kcyę razem z maszyną. Są to: b. woźny na
miestnctwa i dezerter Michał Wodziński oraz 
fimkcyonaryusz kolcow y Miecz, Kryska.

Cl sami dwaj złodzieje włamali się one- 
gdai’ do sklepu przy ul. Skarbkowskk-j, (o 
czt.n wiadomość podał tyiko „Wiek N ovy“)t 
skąd sołoszenl

wyskoczyli oknem I-go piętra na latarnie 
fi stamtąd na bruk.

Wówczas udało im się zbiedz, wczoraj 
jednak nie ominęło ich aresztowanie I podróż 
do krymbiału.

Świętokradztwo żebraczki.

(rs.). StanrsfawBaczyńśki, koścefny w ka 
tedrze łacińskiej we Lwowie doniósł policyi 
że z ołtarza w katedrze skradziono plilszow© 
nakrycie koloru ciemno czerwonego i różne 
vota i drobiazgi z ołtarza. Kradzieży dopu­
ściła się żebraczka nieznanego nazwiska, 
która mieszka gdzieś w okolicy ulicy Ormiań­
skiej.

Groźny pożar przy u'icy 
Ormiańskiej,

(rs.). Wczoraj powstał groźny pożar W 
realności przy ul. Orrn arisk5ej 16. Z początku 
palie się zaczęły sadze w kominie, wkrótce 
jednak zajął się magazyn firmy spedycyjnej 
„Transit", której właścicielem est Adolf 
Krebs. Spłonęły paczki z czekoladą, ntebią 
j całe niemal urządzenie magazynu.

Szkoda dosięga 2 milionów marek.!
Ogień w kominie wybuchł skutkiem za­

krycia kombia pakami tak, że kominiarz; ni® 
mógł go oczyścić i tn n  sposobem

kenhn nie czyszczony by! od pól roku

W  'realności tej, będącej właśnością braci 
We-man, wogól® panują stosunki niemożliwe 
do zniesienia Odpowiedni ptutokół spisał wy 
siany na miesce wywiadowca oolicyi Kumak 
ski wraz % 3 posterunkowymi.

Po 75-sdnutach alccyj ratownlc?K$

udało się stiaży pożaitie5 poć kier. nauaełiukft 
Spaczyńskiego pożag ugasić.

jak wstrzymać azaiejac? drożyzr.e, jak 
dopomódz państwu, aby zaprzestało druko­
wania ban .notdw? oto troska nieustanna 
'-^żdegri rozumnego obywatela.8 m  zleli
wartości ma,-k* zostar ie ustalona, akarb nią 
będzie zmuszony do wypuszczania nowyah
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Ł M n l ' i a j B i i  K ła fp s d
Krtfewiec. (Pat) Dziś o godzime 12‘15 

Kłajpeda została zajęta przez niereguiorne 
oddz ały litewskie. O kręty wojenne so­
juszników nie p rzyby ły  jeszcze dc portu 
w Kłajpedzie. • « «

Kłajpeda. (Pat) Jeneralny otak litew ­
ski na miasto K‘ajpcde rozpoczął się dziś 
rano. itwmi najęli najpierw Althoi po-

czem zaatakow ali Stem tor. O goaz. IF3G 
została zajęta przez Litw inów południo­
wa części m iasta. Po stronie francuskiej, 
jak i litewskiej, bvl: zab:ci i rartni. Całe 
miasto zostało zajęte przez oddział litew­
ski o godz. 12*35 poczem -ozpoczęły się 
z kom isarzem  jeneralnvm  rokow ania po­
między Francuzam i i Litwinami.

lite rdyserow ał awantur® ICiał-
czy Hoskwaf

r* W nrszaw a. (Telef.) (z) Om awialąc a-
w anture kłajpedzka, pisze .Jćurjer P oran­
ny" ^andy tyzm  p. ’ Sim onajt'sa może być 
uw ażany tak dmsro za ouańtltc neghgeable 
choćby miał za sobą ootege zbrojną L itw y 
dopóki niebvłobv rzeczą, Jawną i.w idocz­
na  '>o jest on tvlko narzędziom  w ro.kafch 
Berlhra czy M oskwy. Gazety kow Jeńskie 
tw ierdzą wprawdzie., że arm ia czerw ona 
koncentrane sję iuz w gubern i smoleńskiej 
abv mkłenrzeć litew ską po!ltvke niema 
jfedtpk żadnych danych pofw 'erdzajacvch 
te irfo-m aece. Przeciwme. rzad sow ietów  
tsffsz^Je nagle swe pokojowe ;nfencve \y n 
bec  PolsO . a jego organy prasow e baeate  
lizaną afere kbór^cizka. Pismo zaznacza 
dalej, że zbyt lekkomyślne sa nagłe naw o­
ływ ania podniesione przeciwko saskiJo- 
wi 1<rw:eńskiermi nieści opancerzone! — 
naw oływ ania, z iakimf nagle debiutuje no-

w oob’'amy prezes Z L. N Stam sław  GraP- 
ski, do tei pory histerycznie oskarżający 
przed ententą sterników  naszej arm 'i o 
skłonność do aw antur na pó‘nocuo-wscho­
dnich granicach. W związku z tvm . Rc- 
potnik“ podając sp ra w o z d a n i R a iv  Na- 
azelnej Z. L. Ń., która odbyła się w nie­
dziele, przytacza, źe w polityce zagranicz­
nej endecya domaga sie by zdecydow ano 
silną (?) politykę zarów no w spraw ie wy 
konania traktatu  wersalskiego przez Niem­
en' jak i zamachu I tew skiego na Kłajpedę. 
„Robotnik1* pisze: do jakichże to aw antur 
wojennych chc:e l;bv nas popchnąć endecy 
w spraw ie wykonania trak tatu  w ersaidde 
go przez Niemcy? Czv j^st to ,us:!nie“ de 
m agogicznv frazes jakich pełno w histe- 
rvi politycznej na użytek krarriku party j­
nego.

Balii niemieckie o interwencji
PolsR; w Kłajpedzie.

W arszaw a. (Telef.) ^z) ,B erł. Tage- 
podaje, iże polskie koła wojenne do­

m agają się wojennej interw encyi w spra­
wie Kłajpedy. W związku z tvm podaje 
^Berl. T g b l/‘ wiadomość o nagłym  wyjeź-

dzie m arszałka Piłsudskiego na granicę 
wschodnią, (jest to praw da, ale m arszałek 
Piłsudski wyjechał w celach mspekeyi a r­
mii) oraz o rzekomej mobilizacyi Pc-iski.

ITarig ambasad! ©rów nte igodjsi się 
nigdy oddanie
W arszaw a. (AW) Korespondent .Rze- 

czypospol kej" w Parvżu  rozm aw iał z je­
dnym  z członków Rady am basadorów , 
który  ośw iadczył, ż e R a d a  nie pozwoli po

staw ić się przed faktem dokonanym  } ni­
gdy nie zgodzi sie na przyznanie Kłajpedy 
Litwinom.

Dalsza okupacja obszarów niem.
MA Rb'Z NA DORTMUND, słow cy  obszaru Ruhry ze względu na za-

ai&Gddori. (P at) Poniew aż orzem y- kaz ze strony rządu niemieckiego ociąga­

ją  się z kontynuowaniem  rokowań zarzą­
dzono dalszą okupacyę w kierunku Dort­
mundu

U rzędow o donoszą, że wojska francu­
skie posunęły się w kierunku Bochum i o- 
siągnęły wieczorem l:,nię W er dom Hattin- 
gen. Heim ichsburg. Recki high a u sen i Bot- 
trop gdzie uzyskały łączność z lewem 
skrzydłem  detaohenicnt belgijskiego. Na 
południu dowoazi gen. Henris, na północy 
zaś gen. Caron.

ZAJĘCIE BOCHUM.

Wiedeń. (AW) „N. Fr. Presse" donosi 
z Parylża za . Petit P a r  siew". że zajęcie 
'Bochum i okolicy jest odpowiedzią na 
rządzenia niemieckie. W  odróżm en u od o- 
kn iow anych  terenów, k tó re  nazw ane są 
strefą zieloną, nowa strefa, obejmująca 
Rettinghausen, Bochum i Kaitingen zowie 
s 'ę  czerw oną. W skutek zajęcia tej strefy 
sprzym ierzeni rozporządzać bęaą  produk 
cyą 76 milionów ton węgla, co wystarczy 
na pokrycie żądań kom ;vi repa ja c y  jnej, 
oraz zapotrzebow ania przem ysłu Zagłębia 
R uhry jakoteź terenów lewego brzegu Re 
nu. Konieczny pobór podatku od węgla 
przez. Francuzów  pow st?ł skutlcem  tego, 
że Niemcy nie chcą płacić kopalniom za 
dostaw ę węgla i eparaeyjnego. Począw ­
szy od środy  nie tylko okuoacva Zagłębia 
Ruhrv ale i na lewym brzegu Renu pobie 
rać będzie w myśl rozporządzeń francu­
skiego nadkom 'sarza 40 prc. podatek od 
76 milionów ton węgla. Podatek ten w y­
sta rczy  przypuszczalnie na pokrycie kosz 
tów okupacyl,

ROZBROJENIE LUDNOŚCI RUHRA,

Essen, (Pat) Rozporządzenie gen. Se- 
gur co d n rejestracyi broni i am uuicyi 

| znajdujące] się w reku ludności i oddania 
je! w ładzy okupacyjnej zostało w ten spo 
sób uzupełnione, ze gmmv sporządzić mu 
szą do 16. lutego godz. 5 >opoł. w jeżyku 
francuskim  dokładny w ykaz posiadanej 
broni,

DEMONŚTRACYE ULICZNE W  BER­
LINIE.

W iedeń. (Pat) „Sonii- u. MontagszeJ* 
tung" donosi z Berlina: Dzień niedzielny
przeszedł w Berlinie burzliwie. M aufesta 
eye przeciw  okunacyi Zagłębia Ruhry u- 
rządziły  osubno stronnictw a m ieszczań­
skie a osobno socyaliści i komuniści.

W  wielu punktach miasta przyszło do 
mniej lub więcej poważnych starć między 
niemieckimi narodowcam i a kom unistam i 
przyczem  polała się kre-w. Podczas bójek 
używ ano kastetów , sztyletów , pałelc itd. 
Na placu królewskim r"zem aw iali S trese  
man i baron Lerchner. M anifestanci przery  
waii mówcom okrzykam i:

Precz z Francuzam i, w y rz u c ć  fch z Nie 
mleć rząd musi wyoow ieozleć wojnę 

F rancy’.

Po przyjęciu rezolucyi tłum z pleśnią 
..Deutschiand, Deutschland iiber Alles“ po­
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ciągnął przed  pałac kanclerza i dcmngał 
snę. aby kanclerz w yszedł do m anifestan­
tów. Poniew aż kanclerz w ym aw iał się 
tcm . że obecnie bierze odział w ważnem  
posiedzeniu, tłum wznosił o łrz y k i p rze­
r w  kainclerzowi.

Część m anifestantów sta ra ła  się do 
trzeć ma plac paryski, gdzie znajduje się 
poselstw o francuskie. P izy sz ło  do starcia  
i  podeyą która jtdr.dk zdołała pow strzy­
m ać m anifestantów . P rzed hotrlem  Adler, 
g d z j  mieszka wielu Francuzów  i Belgi j- 
czyków. odbyła się rów nież m anifestacya. 
Na placu poczdamskim, gdzie sie mieści 
siedziba m :ędzvsojuszniczei kom isyi kon ­
trolnej oi az przed wielkimi hotelami tej 
dzielnicy przyszło rów nież do burzliw ych 
m anfestaęy i. Tłum zmusił notela;'zy do o 
puszczenia ctoorągw i do połowy m asztu.

SGCYALtóC! NIEMIECCY WZYWAJ* 
DO WALKI.

Berlin. (Pat ). SoCyalefci urząd* m V'ozo­
ra’, tj. w niedzielę 13 zebrań na których pro­
testowano p.zecSw ■wlffnczenfu Francuzów 
do Za/łcWa Ruh y. Uchwalono rezohicyę. 
wzywającą proiefcaryat międzynarodowy oo 
wspólnej watki w obronie praw N emiec.

WSTRZYMANIE DOSTAW' WĘGLA 
DLA FRANCYI I BELGII.

Essen. (Pat.). Po otrzymaniu dereszy ko­
misarza węglowego Rzeszy wszystkie kopal­
nie wctrzyma‘y ctostawę węgla dla Francyt 
1 Bel© ’

KONCENTRACYA WOjSK SOW. NAD 
GRANICA POLSKI.

Gdańsk. (Pat.). Prasa kowieńsKa rozpow 
szechn-a pogłoski o -ruchach wotsk sow ieckich 
nad granicą polską.

STANOWISKO MAŁEJ ENTENTY WOBEC 
WYSTĘPU W ĘGIERSKIEGO.

Warszawa, (ttlei.). W związku z tiepe 
szą, wyrus^ozającg, stanowisko Czechosłowa 
cyi wobec osiatncii wypadków na W arzech 
otrzymuje „Kirryer Polski1* następujące mfor 
macye: Europa środkowa jest sposicntna, a sy- 
iuacya w niej jest do tego stopniautrwalona, 
żc Każdy krok sk.erov/any przeciw' obaleniu 
nowego porządicu jest z góry skazany na nie 
powodzenie. Każda prowokacya będzie energi 
Si nie zwalczana i przedsięwzięto już środki 
ku-nieczne Scrósznicy zostali poinformowani 
de marche zostanie w Budapeszcie zrobiona. 
■Mała En tent a poświeciła się przede wszvst 
kiem sprawie konsoiidaeyi ekonomicznej i po 
litycznej. Jej przygotowanie polityczne iest 
gwarancyp. przeciw wszelkim niebezoieczeń 
stworu, jakc_ mogłyby być wywołane przez 
w?wrolowe- elementy d!0siejszycli Węgier.

KONGRES BIBLIOTEKARZY
Warszawa, (teiel). W Paryżu odbędzie 

się od 3 do 9 kwietnia br. ko-ngres b.l hoicka 
rzy  i bibj.ufilów.

Protest Rosji przeciw
okupacji Ruhry,

W arszawa. (Tclef.) (z) W szedrrosy j- jkolwiek akcye Polski. w ów czas Rosy® 
ski centralny komitet w ykonaw czy złożył jm ogłaby także uznać za kon.ecznę łnter- 
protesl przeciw okupacvi Ruhry przez jweniować bezpośrednio w k ryzysie  śr.cxr 
F rancyę i Belgię. P ro test zaznacza, że Jkowo-europejskim , .
gdyby okupacya pociągnęła za sooą Jaką *

W arszaw a. (Telei.) (z) JDie Tageszoi 
tung“ podaje Korespondencyę z Królewca, 
k tóra stw ierdza, że w szystkie wiadomości 
o polskich przygotow aniach przeciw P ru ­
som wschodnim, jak rów nież n zamknię­

ciu ko ry ta rza  są zupełnie n iepraw dziw e 
Korespondent zaznacza, że Polska nie my* 
ślo o żadnej akcyi wojskowtj przecłw  P ra  
som i z atakiem  litewskim niem a mc współ 
nego.

B udapeszt (Pat) W edług domesietóa 
,-Az E st“ z Aradu, proklam ow ano w ostat­
nich dniach w Szatm ar i M arm arosz Szł- 
get rozporządzenie alaim ow e. Dalsze wia 
(lotności z  A tadu głoszą, że rumuńskie w ła 
dze wojskoy/e w vdałv  w  k o m ta d e  S zat- 

jinar rozporządzenie o  sądach doraźnych. 
Z m ieszkańców narodow ości m m uńskiej u

tw orzone zostały  gw ardye. G arnizon szal 
m arski obsadził ważne punkty stra teg icz­
ne. Na- gran icy  ru m u n sk o w ęg ie rsk e j 
bvw a s.e koncentracya wojsk rum uńskich. 
W  Aradzie ogloszo-no obwieszczenie, po- 
w otujące pod broń roczniki 1921 i 1922 na! 
rodowości rumuuskiei

Nowa wojna fredfo-ttjredfa.
Konstantynopol (AW ) Sytuacya w

T rący  i grozi noweim k om pi tka cy a mi. O-
bie strony  grom adzą w ojska tak, że w  kaz
dej chwili można oczekiw ać starcia.

• * *
W iedeń. (AW) ,-Telegr. Compa-gnle" 

donosi z Berlina: Ostatnie wiadomości z 
i Bajkami są baróz-o niepokoją-ce. Konferen- 
cya posłów sojuszniczych w Atenach nie

w ydała  Aadhego rezultatu, bo G rccya Itoi. 
tymiuje dalej sw e zbrojenia i skoncentro­
w ała  60.000 ludzi w T racyi. G reckie p rzy  
gotow ania wojenne w yw ołały  podobne za  
rządzenia w  Turcyi. Z Konstantynopola 
donoszą że w .ększe Oddziały tureckie zo­
sta ły  pi ze wiezione z M ałej Azyi do E m r  
py.

Nota RoIsKi do Rady ambasadorów

W arszaw a. (Telef.) (z) Rząd polski 
w ysłał do Rady am basadorów  -notę doma 
gającą się, aby spraw o Jaw orzyny  była 
ostatecznie załatw ioną na wiosnę. W iado­
mość ta  zrobiła bardzo óobre w rażenie w 
kołach politycznych, a to ze względu na 
zabiegi ze strony C zechosłow acyi w celu 
ponownego odwleczenia decyzyl. W  tych 
sarayęh kołach politycznych w yrażają  na

dzieję, że rada  ambasadorów’ uzna sfusa- 
ność stanow iska iządu polskiego. W noci© 
tej jednak jak zaznacza , Kun. Poranny" 
brak  jednej bardzo  ważnej rzeazy. Idzie 
mianowic e o domaganie sie. aby  uż tera*  
przystąpiono dn. robót p rzygo tow aw czych  
w spraw ie dełim itacyi terenu iaw otzyfir 
skiego.
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Rozpaczliwa walRa na noże
w .lesie.

Napadnięty przebija bandylę. *  S*rasz)?wy po­
ścig. - Krwawe plamy na śniegu znaczyiy drogę

opryszków. - Odwrót. *

i  m

Nąpaunięty przebija bandytę. —■ Straszliwy po­
łci*. — Krwawe p irny na Ani cen znaczyiy uiog 

op rycz! ów. — Odwrót 
(rs) Onegdai zosiał w lcsie, należącym do 

probostwa rzym. kat. w Bóbrce
napadnięty przez dwóch bandytów 

niejaki Kazimierz Kluzowicz z Bobrki w czasie 
Kdy szedt do gorzelni w Chlebowie ach na robotę 
murarską. Niósł on na plecach parę butów dla 
kierownika gorzcmŁ Liberackiego.

Nagle na ścieżce w śr.idku lasu wyskoczył z 
krzaków bandyta ze stówami: „Idaaj buty“, a 
gdy Kluzowicz odmówił uczyn eniu zadość roz • 
kazowi napastnika, ten przyskoczy? doń I 

pchnal go nożem w pierś, 
przebijając jednak tylko kurtkę, bluzę i kamizel­
k ą  tak, że Kluzowicz szwanku nie poniósł.

NIo tracąc przytomności napadnięty wyjął 
błyskawicznie z kieszeni scyzoryk i począł się 
bronić w czasie często »
bandyta otrzymał simy cios scyzorykiem w płers 
tak, że zatoczył s’ę, Jęcząc z bólu, miał Jednak 
leszcze na tyte przytomności umysfu, że zaczął 
dawać sygnały i nawoływać drugiego opryssJta 
który

wvlonił sie r. krzaków na zakrrcfe ścieżki. 
Wówczas Kluzowicz zaczął uciekać i w prze 

rajeniu biegł przez k lkanaścfe minut, a obaj ban

dyci ścigali go i zatrzymali się dopiera w pobliżu 
folwarku w Chlebowicach, na któiy skrył się 
przed pościł em Kluzowicz.

Na miejscu, gdzie rabusie zatizymali się, zna 
lcziono później

na śniegu dużą plamę skrzepłej krwi 
i kilka plam mniejszych po diodze, którą bandy 
c' powracali po nieudałej wyprawie rabunkowej. 
Bandyta, który otrzymał od K.uzowłcza ranę, 

<Vcezył obficie po urodzę krwią 
I — J?k ślady wskazywały — zdrowy bandyta 
prowadził przebitego, przyczem co kilkadzfesiąt 
kroków spoczywali, wreszcie zdołali dowlec a'ę 
do bóbrki.

Śladom dwóch bandytów towarzyszył 
trzeci ślad psa, 

którego midi ze sobą.
Według opisu Kiuzowicza przebity przez nie 

go bandyta liczy około 2$ lat i jest wzrostu śre­
dniego, o zaroście czarnym, ubrany w madejów- 
Kę zielonawą, rosyjski płaszcz przepasany pas­
kiem, spodnie i trzewiki wojskowe.

Zawiadomiono o tych szczegółach 
wszystkich lekarzy w Bóbree, 

by w razie, gdyby ranny bandvt?: sz.ukał u n ch 
pomocy, natyfełffńiast donieśli pokcyl celem uła­
twienia schwytania.

śledztwo i poszukiwania są w roku.

92.COu~S4.OCO, 20-frćiOtfwki 86.500— 
20'msrkdwkf i 05.000— 1G7.COO, lO-ruilówii 
12C 0G0— i 2200U, tifelra korony
155U— 16uQ. itereiiy lOOC-* *200 1 7#0»
5200—

Gen. Hacking ojmaefi Gdańsk
GDAN K. (b el) Wczoraj wieczorefl 

opuść;! G 1 ńsk d_tychczaSwWy wyoo, I koni! 
sarz Ligi Naroc ów gen. Hacking wraa z TC 
d.iną. Przed wy azd< m cdb>ł szertfl henfo 
encyi z przedstawicielami władz t „iakkh ' 
rdaf.skicn.

EroniłCa bieżąca.
C frrR TU A R  TEATRU MlEJSKiEOCC, ’*

TEÂ Tł y.lELia 
We wtorek dnia 16. stycznie, o coda. #i*łur 

,Lohengrin“, opera w 4 aktach

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w o .

23,Lw1'o, 15. stycznia 1 
Akcja fcendłoyn ?

Płacą Żąjaję Tra.isakcje

B rew .N w ft 12C0001—
od do

150.000 145 .000-1 .5 .000
Cnedorów 6W J0 — 7s)j 00 76.200—70. 00
K arpalit 14JJ0-— 17j OO 13500— 16500
.Ciiiieiów*. 48000*— 65.000 6U0U0—65C0C-
.G alicja" 2,000.0u D— — —
.G cło ta  >ss 880 j*— loaOO 10500—8300
„Górka" 32000*— — — —
,<> kos", 660 ó*— 720u0 7900J—-68003
.P arow ozy" 1J0 0*— 17000 16j OO - l ' - 0 j
.Patria" 5o0u*— —— —
„Pezet* 5 iO J*~ > 720) 6000—700C
,1 ociak- 6300*— .7  00 7500—6500
.Folski Glob" 1130— 1250 1 oc
.Polska nafta" 
r .  T. n  i »,

80,10*— 100 0 10000—8000
29o3 — 3300 3000—3-00

Polso t 6 '0 0 — — —
.Rakszawa" 000— 000 00(1-000
. S i e r s z a __ctr. 80J3-— 10000 8500- 9500
.Siersza* p im . S9JOO— OOOJ 000
.1  epega" 2 jOJi)*— 00000 OOC
Zielenie . 69003** 760JJ 70000—75000
ffZcgługa Falska ■ 450— — — —

L E ^ IZ Y .
Płnea 7ądai* Transnkcia

Łontfyw 104 00’— 107000*- 106800-104000
P a ry ł 1560*— 1610— 1 6 0 0 -1 -9 0
Zurych 4 00*— 4350*— 4 1 0 0 -4 3 4 0
P raga 62 - 66j— fiuO—ó52V,G

Bndj,'»esił 7-ro 8*— t) 00-0"*T!
Wiedaa 0 ^ 2 0 3 4  0*33'/,—0*33a '4
Rerii?i 2 0 0 2-20 2 1 0 -2 * 1 2
Pc!gra1 f w dinara 78*— 210* - _
Nowy ł.rtc :l 000' - 2300 >•-- —.
Medjoiiy 10-0 ' — 1150 — 1149 1030
Bukareszt 110-— i I? — —
Bruksela 1460'r*> 1503 - 1 4 8 0 - 147C
KorieniiaTa 4450*- —
Finlandja 0 0 3 00 0 - —
Holandja 8503— 9500— 000 -  000
Szwecja —l— — * — —
Norwegja —- — —• — —

G i e ł d a  z a g r a n i c z n a .
Zb ych, 15. stycznia.

Berlin . h* Ś • . 0.04
Praga . S * . 15.20
W arszawa • ♦ • • .  0.0 >
W iedeń .

KIEOFISjUNA a E t* 3 V
.  0.0076

Lwów, 16. stycznia 1923.
Tolaw amm*vVnitsViy 240J0 -  24100 is- 

dynM * dwójki 233JO—23920 dolary k mapyf- 
skie 23809—23100 jed.i dwójki 236J0-23700 
merkl niemleckls 2 25—2‘35, setki 2 00— 
2-15, drobne 2*80—210, leje 110 00—120 00 
drobno 105*C0—115*00, czeskie korony 650 — 
660*00, drobni 640 00—655 00, rubla 5-setsi 
180-00 -240*00, setki 250*00— 300‘v0 25- ru 
blówki 100-00— 110-00 franki franc. 1520 — 
1570*00;fanty szter!. 104000*—106000*-, franki 
szwajcarskie 4050*0—4150*0— ZloUt 20-kcr,

TFflTR MAŁY
We wtoreK dnia 16. stycznia, o gow. , f-m/tT, 

.Jastrząb", sztuka w 3 Aktach.

TEATR NOWOŚCI
We wtorek dnia 16. stycznia, o zoóg,

„Zai dawnych aobrych czasów", operetka.

Teatr rt-2r.-a t. ,UI.% O ssolńskidt 19 
Występy Va!ly Bakulińsk Jej, Noskowskiej, 
B jrkowskięj, Orlan, Pilarskiego, Bajon^ 
!!s’/iego. Sketch .Djabet i Kobieta" o ra . 
furia ,Aj, to pechl“ Przy fortep. Dr- H. 
Gursski,

Teatr artyst liter. BAGATELA R Hau &
Program od wtorku 16 stycznia br. Część L: „Mai 
ski‘‘ prolog pióra Z. Żywickiego. Część II.: Nim 
Mirowska — B. Kamiński — M. Mirski — Rodzeń 
stwo Godlev'scy. Część III „Wysoki Gość" żart 
sceniczny. Część IV „Pan Rot, pan Weiss i pan 
Grin" farsa. Początek o godz 8 wieczór. 286,,

„Czy jest co do oclenia?*' W  okresie h an r 
wałowej zabawy i pragnienia rozrywek teatą mcii 
ły występuje we czwa-tek z premierą ( nskonałoj 
farsy francuskiej Henneęuina p. i :  „Czy''Jest e# 
do oclenia?**. Rzecz ta zrobiona jest z iście Irai- 
cusk.m szampańskim humorem i nc  porównaną 
techniką pisarską która nie daje czasu (W namy­
słu naa karkoło.nneini sytuacyami i cawcrparai. 
Giówne role grają pp. Rowińska, Lozińskn, Nem? 
rycz osrnz młoda debiutantka p. Dalkówna. Z *nę£i 
czyzn op. dyr. Czarnowski (role tę grać będz?« 
następnie p. Tartakowicz) Brzeski, Okornfckł, O- 
rzechowski i Dębowicz.

Nowa operetka „Za dawnych dobrych ecs- 
sów“, do której teatr Nov»ości przygotował sŁj 
niezwykle starannie dając świetne dekoracye, kq 
styumy i doskonalą obsadę ról, osiągnie na pewno 
wielka liczbę przedstawień, gdyż jest to no w oś. 
nie tylko pełna humoru, ale wartościowa 
względem muzycznym.

„Sublokatorfea" Siedleckiego każdym słzboi 
ciągle jeszcze gromadzi tłumy pahliczuośuf, sute ■
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dramat «? 6 aiktach. 
s r a  a r y  k a r a ś  J  
U m i .  % d e u i ś

W s t a w i a ł y :

10>35

iz ą e a S  *h> t e a t r u  M a r e g o , b y  p o o z iw la ć  K a p i ta ln ą  
g r y  BP. d y g .  C z a r n o w s k ie g o ,  O r z e c h o w s k ie g o ,  O -  
k o rH fr fc ie g o , R o w iń s k ie j ,  R o tn a n ó w n e j  ( lu b  Ł o z iń -  
U d e f )  i  M ic h t io w s k e j .

?v<fci.r*::S* v. ; n  z o r y  t o w a r z y s k i e  K a s y n a  I K o ­
ta  W . o r t  o e s g ą  s ię  w ie  i ki e m  p o w o d z e n ie m  i u -  
z n r m o s i  z w ł a s z c z a  p ł c : n a d o b n e j .  O s ta tn i  o d z n a ­
c z a ł  s i ę  ż y w  o ł o w ą  o c h o t ą  i n i e s ły c h a n ą  w e r w ą .  
Z a c h  o n a  f  t e in  W y d z ia ł  K a s y n a  i K o la  p o s t a n o ­
w i ł  p o w t ó r z y ć  t ę  z a b a w ę  w  n a j b l iż s z ą  s o b o t ą ,  
fjg ło s a o n ia  p r z y jm u je  S e k r e t a r y a t  K a s y n a  i  K o la  
l i t .  a r L  c o d z ie m T e  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h .

( r s )  N o w a  p o d w y ż k a  c e u  e lo k f r y c z n o ś c i i  
W c z o r a j  u c h w a l i ł a  m . k o m is y a  c i e s t r .  p o d  w  j a ­
r z y ć  o p ła t ę  z a  p r ą d  e le k t r .  i z a  b i l e t y  w  n a s t .  
t s -o s ó b :  b i l e t  t r a m w . z w y k t y  <500 m k ., z  p r z t:s !a - [  
dlrą ^€9, d w o r c o w y  5 0 0 , u l g o w y  120 . A b o n a m e n t  | 
M i«*. 34.&Ofi, a t o n .  d o  2  k r o tn e j  j a z d y  14 0 0 0 ,  
f S t s ł s r y  (6000, s z k o l ,  z  p r z e s ia d k ą  9 .0 0 0 , d la  a r z ę -  
d r .titćw  g m i n y  e h  5 0 0 0 . P r ą d  e le k t r .:  z a  k d o w n t - '  
E < ,d sł» ę  1 .1 0 0  m l: ., d la  lo k a l i  s k le p .  1 z a r o b k . 2 0 0 0  
dl?  Ws» 3.50<* d la  m o t o r ó w  600 . P o d w y ż k i  U  ż a ­
ba- i er  Jbae n .u s i  r ic p le r o  R a d a  m ie l .  w e  c z w a r t e k  

K tittk a r s  p l e b s c y t o w y  „ E e h a “  o d b y t y  d n ia  
® ). K itcsp ad u  1922  r., p r z y z n a ł  1. n a g r o d ą  J a n o w i  
iP a r łg ło w f z a  u t w ó r  p t . : „ -P ieśń  l i t e w s k a * ’; z a s z -  
c z y t s e  o d z n a c z e n ie  S t a n i s ł a w o w i  R ą c z c e  za  
u t w ó r  p t .:  „ S t r a s z n a  B ajka** i F e li la s o w i R y b i o  
ttew ro  r a  u t w ó r  o t :  „ J e s e ń “ . P o  o d b ió r  n ie n a -  
'rod£*m j*eh  u t w o r ó w  m o g ą  a u t o r o w ie  z g ła s z a ó  
t ą  a e e b i ś c i s  lu b  p is e m n ie  p o d  a d r e s o m  D y r  
J a n a  R a n 'd a  L w ó w ,  u l. R u t o w s k ic g o  23 , 111. p . 

<® ał T d ćh rrtck l. W ie lk i  B a 1 t n a s k m v y  o g ó ln o -  
"*>*» s i  o d b ę d z ie  s i ę  w' o s t a t k i  k a r n a w a łu .  —  

 ̂ X : M .  t e c h n  o k a  w s z y s t k i c h  w y d z i a ł ó w  z r z e ­
s z a n e  w  T o w a r z y s t w i e  B r a t n ie j  P o m o o y  i w  k o ­
la c h  «m uk 'w y c h ,  o r a z  K o m ite t  B u d o w y  11-go  
D o ts « i T e c h n ik ó w  w y ł o n i ł y  k o m it e t  b a lo w y ,  k t ó ­
r y  p r z e d s i ę w z ią ł  w s z e l k i e  k r o k i c e l e m  u c z y n ie m a  
g o  w e K w ie t n ie j s z y m  b a le m  k a r n a w a łu .  Z n a k o m ita  
t r a d y c y a  b a ló w  t e c h n ic k ic h ,  ś c ią g n ie  n i c w ą t p l 'w ie  
n t u n y  d o b o r o w e j  p u l l i - e z u o ś c l ,  z w ł a s z c z a  —  ż e  
i t f z y i w i o c a  z a b a w ie  s z la c i i e t n y  c e l  n ie s ie n ia  p o ­
m oc.®  s iu d y u j ą c e j  m ło d z i e ż y  t e c h n c k i e j  1 c io p o -  
m ori n t ła  {ej w  b u d o w le  w ł a s n e g o  d o m u .

Snfcołą pielęgniarek. W szpitalnictwie na- 
nzdffl wielką bolączką Jest brak należycie wysz- 
kołonoi służby pomocniczej. Zrozumiałą jest rze­
czą, że opieką lekarska, nawet najsumienniejsza, 
.zęshs sihs daje tych wyn'ków, jakich nioźnaby 
•podrfować się, gdyby wszelkie zarządzenia le­
karskie ściśle i fachowo byty wykonane. Nie­
stety dzieje się u nas w ten sposób, że służba 
ple.lęrsriaTska. n:e przygotowana do tego, często 
f>fc* piej woli wypacza inteneye lekarza i nara- 
r.a chorego nieraz na powikłania, które mogły! 
być irniłmione, K krajach zachodnich zrozumiano 
to Iw od dawna, że jak każdy zawód, tak i za- 
r*4 pelępniarski wymaga odpowiedniego i ce- 
*ww:a przygotowania. Korzyści z tego czerpią 
**« bzłko bezpośrednio sam: chorzy, którzy przy 
jałsiytfej niclęgnacyi rysjdei zdrowie odzyskują, 

-#e i '‘fc-oHomla szpitalna, gdyż czas leczenia

chorycu jest krótszy, a cc najważn’cjsza — że 
przy faciiowe! i inteligentnej pielęgnacyi chturch 
wydatki lecznicze są znacznie niższe. To też 
z radością i uznaniem podnieść należy myśl Wy- 
dz'ału lekarskiego naszsgo Uniwersytetu, stwo­
rzenia fachowej szkoły pielęgniarek. Szkoła tai 
w najbliższym czasie będzie upaństwowiona, a 
absolwentki szkoiy po odbytym 3 letnim kursie,! 
przechodzą na etat rządowy z prawem do eme­
rytury. Warunki przyjęcia do szkoły są nastę­
pująco: Wiek 18—-28 lat, obywatelstwo pclske, j 
świadectwo zdrowia i moralności, wykształceni* 
środirie, liceum lub 8 klas wydziałowych. Bliż­
szych szczegółów udziela Dyrekcya Klinik! dzie­
cięcej we Lwowie, ul. Głowińskiego 5, codzien­
nie, między II—12.

(rs- Wlazł do budki I kradł. Do aresztów od­
dano za kradzież 20.900 mk. z budki inwalidy Pę- 
kaluka aa pl. Krakowskim — Metodyna Smolka.

i i i  fla n im  i tiiŃeft
Dyrekcya znanej Szkoły tańców Nietn- 

czynows-krego („Eco‘e  ce D _mse“) ul. Lindego 
1. 5, z a w a d a m i na liczne zapytania rodziców, 
że otwiera obecnie ponownie kurs tańców 
zwykłych i narodowych dla młodzieży szkol­
nej różnego wieku w osobny cli kółkach pod 
kłenndrem pit rwszorzędnyeh sił nauczy­
cielskich Dobór towarzystwa zapcwwony. 
Ceny zuiżoiie. Wpisy od 5- -8. 1096?

C y  f e o r j a  
ofcscnle ,\STAR“

jest najlep=zą. S k ład  fabr. i c°ny  f ib r .  — 
FRIEDKAN, Lwów, pl. Bernardyński 12
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RALl*"isKĄ CYKORJĘ
25390

Pomoc zdemoblL oficerom W. P. Jan Teofil 
MYHAL, prov'adzi zakład introlizatorskl Lwów, 
Sykstuska I. 28, w podwórzu. Prosi o poparcie.

W sześćdziesiątą rocznicę powstania stycz­
niowego, w sześćdziesiątą rocznicę bohaterskich 
zmagań i poświęceń ojców naszych, którzy mi­
łość Ojczyzny płacili życiem i krwią własną — 
oraz latanii cieroień i katuszy w lodach Sybiru, 
niech nikt na szlachetnych nie zapomni, że we 
Lwowie żyje w ostatiYej pogrążona nędzy wao- 
wa i sierota po powstańcu. Przykuta do łóżka, 
od iat wszelkiej pozbawiona opieki, odczuwa ule 
brak wygód jakichkolwiek, ale wprost brak su­
chego kawałka chłeba. Dła tej w rozpaczliwej 
nędzy pogrążonej potomkini bohaterów — pros'- 
my o pomoc naszych Czyte>ników a - łaskawe 
datki prosimy nadsyłać do A d n t, naszego pisma* 
D L A  C Ó R K f P O W S T A Ń C A . i

. S ^ o n y  d z i e j i ‘  w e d u d a r z y  
n a  c z a r n e j  g t e M z s ą .

M a s o w a  k o n f is k a t ?  z ło ta  1 w e b r *

(rs) Wczoraj przeprowadziła policya z wy- 
n’kiein dodatnim szereg obław na czarnej gieł­
dzie we Lwowie, skutkiem których 'zapanował 
tam t oplach I waluty w obawie luasowyek kon- 
bskat zaczęły soadać, ,

Na inSp-ekcyę sprowadzono m. i. lre Konigs- 
berga z Bóbrki i przy r o wary i znalez ono przy, 
nim: 70 sztuk po 10 kor. złotych, 50 sztuk po 20 
Iranków złotych, 53 sztuk 10 mk. ulem. w zło­
cie 1 również w zlocie: 25 sztuk po 20 mk. nlem^ 
31 sztuk po 20 kor. austr., 4 sztuki po 5 rubli, wre 
szae  9 dukatów złotych I 55 złotych dolarów.

Wartość tego magazynu złotego mieszczące­
go się w walizie i kieszeniach waluciairza docno- 
dzi do 20 mliionów murek po’-,kich. Złożono ;afyi 
skonfiskowany zapas do depozytu poi cyjnego.

W. dalszym ciągu przystawiono Abrahama 
Wettiingera z Rawy niskiej i znaleziona przy nim 
150 dolarów amerykafts»ich, które również za- 
k westy onowano. ,

Wśród przytrzymanych znajduje s ę  też Izy­
dor Blaustein i ten znów miał przy sobie maga­
zyn srebra, a mianowicie: 45 sztuk po I rb., 10 
sztuk po !5 kop., 27 sztuk po 20 kop., 14 szt. po 
10 kop. Prócz tego w banknotach znaleziono przy 
nim przy rewizyt 100 koron austr. stempl., 2 bo­
ny niestempl. na 500.040 craz 400.000 marek.

Całą zdobycz zdeponowano.
Stwierdzono współridz ał całego szeregu no­

towanych waiuclarzy w machinacyach skonfisko- 
5vanem złotem i srebrem, m. i. notowano Schóu- 
bluma z ul. Jagiellońskiej.

Ibławy trwały do wieczora. Zasługę główną 
powodzenia wojny orzeciw czarnej giełdzie przy 
p sać naipży przód. Mazurowi.

t f u !  lim&itft
h o l e n d e r s k o  -  s z w e d z k i  g o ś ć  w  I w  w s k l i n  

a r e s z c i e ,  Ł

f r s )  W  hotelu George‘a we Lwowie mieszkał 
ad pewnego czasu niejaki Oswald von Loss, ko­
respondent pism holenderskich i szwedzkich. One 
gdaj policya wpadła na ślad oszustwa, popełnione 
go na szkodę majstra krawieckiego izaka Freudla 
zaimeszkałego przy ul. Skarbkowskiej 4 Straty 
jakie skutkiem togo oszustwa poniósł Fretidol, da 
chodzą do sumy 1,200.000 marek. Jako podejrza­
nego o współudział w tern aresztowała poiicys 
wspomnianego Oswalda von Lossa 1 aż do wyja­
śnienia sprawy umieściła go w areszcie policy^» 
nvnt

N o w o c z e s n y  K a to  I A b e l  w o  L w o w i e .

—  G d z ie  j e s t  b r a t  tv /6 J , K a in ie ?  —  z a p y t a ła  
p o  i e y a .
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— Czyż la Jestem stróżem brata mego? Le­
ży z  rozjitą głową w, domu na placu Strzeleckim 
I2a — odrzekł.

Policya poszła łskonstatowała etan rzeczy. 
Dwaj przykładni bracia Stanisław 1 Antoni Czyr 
scy prowadzą regularną wojnę za sobą w miesza­
ku i>i u swom przy pl. Strzeleckim. Awantury I 
bójki są tam na porządku dziennym. Spirzą.y po­
łamali ekutkiem tej zaoawy kompletnie. N apoii- 
cyl 28 letni Anconl zeznał, że daje szkołę 21 le­
tniemu bratu, bo nie chce on pracować, a prócz 
tego wywołuje z różnym' ludźmi awantury. —- 
Stwierdzono jednak przytem szczegół całkiem no 
wy mianowicie, ze Stanisław nałoży Jo roczni­
ków poborowych, a mimo to ukrywa się przed 
wciskiem. Powędrował do areszstti, s i , a  odstawio 
ny będzie przed komisyę poborową.

JHi pani do Kurkowskłegol"

Rzecz dzieje się w sklepie z obuwiem Breft- 
mana i Stama przy ul. Svkstuskiej 16, w którym 
niema cen za wystawą. Wchodzi Czesiwa Rosen 
ł chce kupić buciki, a kupiec powiada, źe kosztu 
la ..tvlko“ 90 tysięcy marek, bo iost to towar „lu 
ksusowy“, wiec ,.musi“ tak kosztować- Obecna w 
sklepie pani, oburzona radzi Rosenowi. By oska- 
t ż v ( kupca na policyi, na co on jodnakże irezra- 
tżony odpowiada:

f, —  Idź pani do Krokowskiego!
f

r A poneyant widzi to wszystko l oburzony pę 
dzć na inspekcyę. Tvm sposobem firma figuruje 
w protokołach i „kawał" dowcipnemu kupcowi 
się udał. Czy Jednak poprawi się 1 umieści za wy 
Stawą ceny, ni '.wiadomo.

Kelner z kawiarni „La Republiąue" nazwi­
skiem Jakób Hofman dat solre wczoraj na piec i 
będąc w podniosłym nastroju, wypowiedział woj 
nę wszystkim tramwajom lwowskim. Celem pod­
jęcia pierwszych walk zjawił się z groźną miną 
na ul. Zielonej 1 tam stanął na środku ul cy na 
szynach z podniesionemi rękoma, wrzeszcząc na 
widok zbliżającego się tramwaju gromko: „Stó’!“ 
Pierwsza ta wynrawa zalanego rycerza skończy 
la się Jednak gruntowną porażką, bo wprawdzie 
tramwaj przerażony zatrzymał się i n’e chciał da< 
lej Jechać, awanturrika jednaK motorowy odpę­
dził ze szyn, rdząc mu udać się do domu i przygo 
■fować lepsze plany kampanii przeciw tramwaiom 
a późriei dopiero zacząć z nim’ wojnę. \  odpowie 
dzi na to kelner zwrócił sie z tak dalece niepTzy. 
zwoitą propozycyą do motorowego, że za karę od 
stawiono go na inspckcyę policyjna celem udzie- 
lenia pożytecznych dlań admoircyi.

L st dc nieba,
Cztereletnia Diana DroTlet w  Paryżu nie 

mogła się doczekać zabawek. Prosiła więc o 
napisanie jej listu następującej treści:

Drogi Jezusku, byłam grzeczna orze z ca­
ły  rok mówię pacierze codziennie i bardzo 
proszę Oę o przystanie mi wózcczka dla lalki 
albo ma'ego misia.

Nazywam sie Diana Drolfet 
List ten dziecko przyczepiło do małego 

balonika, który właśnie otrzymało w prezen­
cie i puściło baloniki.

List przeleciał 5u0 mil S EosraJ złapany 
W Renasburgu w  Niemczech. Zapewne ktoś 
już spełnił żvozenie tfziecka. napawając je 
wiara w to. że niebo spełnia prośby dzieci 
STzeaaiycb-

Aktor f imewy, który zrobił 
karjerę na u rod zeń  u 

kobiet
Sąd rozwodowy w Londynie był wido 

wnfą skandalu tego rodzaju, że pewne ustępy 
zeznań ś\v asików odbywały się przy drzwiach 
zamkniętych.

A. Keiith, dość znany aktor fil nowy, miał 
.omans z a  B e i.^ ź o n ą  kapitana. Kcitb i pani 
Berry udałi się z Londynu do Nicei. Pani 
Berry swój wyjazd upozorowała konieczno­
ścią kuiacyi, którą odbywa wraz ze swoją 
kuzynką.

Po dro dze jednał kuzynka „utknęła" ty Pa 
ryżu Pani Berry była zmartwiona tem osa­
motnień, ein. a e tu właśnie zjawił się p. Keith 
który ją skutecznie pocieszył.

Oboje też widziano w Nicei u „Maxima‘ 
i w Pantagrnet" (są to mie-sca, do których 
mężatce wolno pójść tylko z mężem).

W dziano, jak p. Keith ścisHł ł całował- 
p. Berry, co według sądu angkl ego jest nie 
dopuszczane w miejscach pubi^/.nych.

Ale sprawa wyglądała znacznie gorzej, 
gdy się okazu’o, że Kcitb miał takich roman­
sów całe tuzmy.

Jakże je likwidował? Oto „pożycza?" od 
swych kochantik dość poważne sumy, a po­
tem urządza" zerwanie, nie spłaca,ląc długu. 
Zerv anie robiło się bardzo szybko.

Zdradzał ostatnią kochankę z następną — 
pierwsza, rozumie s»ę, obrażana się i rzucała 
go. Z parną B eny  było go^zei; Keith poży­
czył od trej 8000 funtów szteriingów, pf.-czem 
zaczął ciche „enten te coi diale" z jakąś damą 
w sąsiedntn hotelu.

Ale to n e zraziło kochającej go damy.
Kwtfi więc Tftzyckił się inaczej: napisał

anonimowy list d!o jej męża o tem. go zdradza 
i. że byłoby najlepiej gdyby mąż przybył do 
Nicei dla otrzeźwienia swej żony.

L!st ten wywołał w sądzie, wśród dam 
zwłaszcza, zrozumiałe oburzenie. Ten sposób 
postępowania z kobietą nazywa się w  Anglii 
„bladk maiTng". *

Ody Keithowi zarzucano w  sądzg, że 
całował cudzą żonę — oskarżony za w o fał:

— Jakto, pocałunek uważać ę za wystę­
pek? Ależ ja w życiu mojem całowałem setki 
— mało! tysiące kobiet! I myślę, że i sędziom 
się to również zdarzało!

Tutaj nawet tak surowy sędz5a, za jakie­
go uchodź1 Mr. Darling, smiścił skromme 
oczy, chrząknął i poprawił się w  foteilu Keith 
urósł w oczach dam na bohatera.

Psuje mu tylko ownię dłuższa litania prze 
stępsrw. jak: kradzież futra skórzanej walizy, 
poi. cie osła 1 pobcyanfa oraz. ucieczka z wię 
zienia. W yrok w tej sprawie dotąd nie zapadł.

Kron ka sportowa.
Walne Zifoma*} tenlo „Czarnych".

,,Walne zgro­
madzenie" L L. K. S. „Czarni'' zostaje z powo­
dów od kiiihii niezależnych przełożone na 22-go 
bm., godziną 6. wieczorem, szkoła Im, Kanotwiic- 
l>'vi4 tik ileiottsr.

Groźba fryz;er&.
Poczta redakcyjna, która niezwvfcke ob> 

ffcfe darzy nas płodami poetyckimi naszyci. ] 
czytelników, przynioshł nam onegdaj nastę­
pujący wierszyk (podajemy go bez żadnejj 
zmiany):

**• S r

Z fryzlersfelefiK
nie dobrze bvć fryzjerem 

To opowiem z żalem szczerym 
Ciągle inne są przykrości 
Nawet trza wypędzać gości 
Bo komicja co niedzieli 
Łazi. I zagląda po kryjomu 
Czy nić <ęoli się ktoś w domu.
Kary pół miljona dali 
Albo siedzieć w kryminale 
Ale skończą się te psoty 
Gdy fryzjerzy wezmą się do roboty 

Edward Wmrbuirai.

Co to będzie „gdy fryzjerzy w taną się 
do roooiy* — tego, niestety, p. Weinbauoi 
bliżej nie objaśnia.

Ano — Czekajmy!

w Aici-les-Tharmcs.

Lekarz, bardzo zajęty, wchodzi do swego 
gabinetu, przeznaczonego do przy knowaniU 
licznie napływających pacyentów codziennych! 
Za nim wchodzi służący jego Jan.

Lekarz: Cóż tam nowego, Janie?
Jare: Oto poczta, proszę wielmożnego pa­

na, dz e więtnaście listów przyniósł dziś listo­
nosz. W poczekalni jest dwadzieścia osin osób 
i jeden lotnik. Grum z ,Przeglądu arystokra­
tycznego" i leczniczego zdrojowiska Aix-łes- 
Thennes" przychodził już dlwa razy pc arty] 
kul welmożnego pana o Źródie Wonieją „cm. 
'Przyjaciel Wielmożnego pana. ten z dlurąinS 
włosami, zielona kamizelką, ten co śpiewa w  
chórze w  kurhauzie, był tu na śniadaniu! 
i chciał odemir* pożyczyć 20 franków. Po 
krótkim namyśle dałem mu jednego franka.

Lekarz: Bardzo dobrze. Coż dalej?
Jan: Pani d’e Beniciuet telefonowała it> 

ma bardzo mocną migrenę, a oani hrabina ćfe 
Bigorncan, że miała trzy baraZo silne ataki 
nerwowe. Tapicer przysłał rachunek, a feto 
graf „Ważnych wynadków tygodniowych 
był tutaj i chc ą? fotografować wielmożnego 
pana w pozie -.Myśliciela" mistrza Kooina. 
Oświadczył, te  przyjdzie znów.

Lekarz: Bardzo dóbrzc. Cóż dalej?
Jan: Na razie, tyłku tyie. Chciałbym tjrłkó 

zwrócić uwagę wielmożnego pana na iedtŁ, 
okoliczność. Oto między czekającymi pacyen- 
tamJ siedzi na pierwszern nhllfscu jakiś szo 
feir. To nie robi dobrego wrażenia w pocze­
kalni i sądzę, że wielmożny pan uczyniłby n»ł 
lcptej. gdyby go zaraz przyjął
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ieka.rz: Szofer w  mej pox^5ekalu?
Jan: Tak, proszę wielmożnego pana. My 

Sialu u zrazu. że się pomyiu i szepnąłem mu 
ftajjoio dyskretnie do uuta, że konsuitacya u 
V/ieuno .̂.Lko rana kosztu e 200 franków "

Lekarz: A sóż on na ta?
Jan: Spojrzał tylko na mnie i odpowie­

dział krótko: „to mi wszystl:o jedno". Witl- 
;\K*żny pan wie, że szofurzy zarabiają diis.aj 
aaeozne sumy, \^rost, iie tylko zapragną ... 
To prawdziwa elita, jak to wielmożny pan 
euiszu u powiada.

Lekarz: Dobrze, dob.ze. Wprowadź, to,
! (Kicza.. fcJy ja rozpocznę plsac artyaut dra 
,.,Przogk)iu'u aa ystokracycznego".

U uttarz siada przy sto-e i zaczyna pisać, 
Jan wprowadza szofera, ir.ęzczyznt. silnego 
t barczystego, o wyglądzie niezgrabnym , sam 
rychodzi. Lekarz przerywa na chwilę pisań e 

mierzy gc od stóp do głowy l poczyna znów 
pisać. Podczas następującoj roJfetwy rie pod 
nosi wcale głowy).

Lekarz: Proszę się rozebrać.
Szofer: Ależ panie doktoize-

Lekarz: Powiadam, proszę się rozebrać.
Szofer: Ależ™
Lekarz, znecierplfy. jony. Proszę mi nie 

zabierać baz potrzeby drogiego cza-u i n / e  
brać s<ę. Będziesz mi pan odpowiadał na n .ae  
pytania.

<Sc< fon wydaje głębokie westchnienie, 
Madzi czapkę na krześłe, l 'st na czapce, z dej 
mułe snrdut ! kamizelkę i czeka).

Lekarz pisząc: „Psycha stenicy sa to cho­
rzy na nerwy, którzy bec powodu uicgaię 
różnym stanom fcćblł". O, pisać dla iiuzt z 
towarzystwa!

(Podnosi głowę i mów! do szofera;. A 
więc proszę zdąć spodnie I koszulę... (Pisze 
dale?) „Zdkoie lecznicze w sfawuem miescu 
kąpieWefat Aix-les-ThemKs..“

Szofer: Ależ panie doktorze.
Laka™: Spodnie, koszulę i kaftanik fla­

nelowy.
Szofer: Nie noszę żadnego kaftanika fla- 

lehrwogo.

Lekarz: W l<tkłm razie proszę go ie 
zcte‘...ov, ajć, [(Pisze daliub „—należą, jak siu 
i tn  e utrzymuje buqueixeł, do najsilnie szych. 
I na ba dziej radyoataywnydi zoro.ów na 
świecie..."

vi..ufer wydaje znów głębokie westennie- 
nie, zdejmuje spodnie i koszulę i czeka ciurp. 
liwie... w stoju adamoiwym).

Lekarz, pisząc: — „To też, streszczane 
się kretko, są to źródła życia które należy 
odrodź ć! A w jaki sposób? Oto przez zdroje 
lecznicze!" I>opka i koniec., (Dzwoni).

(Wchodzi Jan. Szafer, zupełnie nagi, rzu­
ca się poza bramkę, by się ukryć).

Lertai z : jai.L , wyślij natychm ast ten 
ariykui do „Przeglądu arystokratycznego").

Jan: Dobrze, wielmożny panie, (Wy-
< hodzb.

Lekarz (do szofera): Proszę się zbliżyć. 
Teraz na nas kotfej. Proszę się prosto trzymać 
piorś naprzód v ygląć. Tak, dobrze, teraz pro 
szę kaszlać

Szofer: AleŁ. nie jestem wcale zakatarzę 
ny.„. —

Lekarz (głosem stanowczym, nie znoszą­
cym oporu). Proszę kaszlać, k.edy panu mó­
wię, do kroć set piorunów.

Szofer kaszle.
Lekarz przykładając mu palec wskaru 

jący do brzucha: — Co pan tu czujesz?
Szofar z rezygnacją: Pański palec.
Lekarz (na stronie): Kompletny Idyota, 

(Głośno) czy cierpisz pan czasem na żołądek?
Szofer: Gdy pa'ę fajkę, albowiem mo mo­

gę się do nie przyzwyczaić.
Lttcarz: W tak m razie bylony rozsądniej, 

aby pan nie palłł fajki
Szofer: Co też czynię. Porzuciłem fajkę 

1 zażywam obecnie ,abakL
Lekarz: Gdzie odczuwasz pan jakie dole­

gliwość'?
Szofer: Nidzie.
Lekarz: A wiec masz się pan dobrze?
Szofer: Zupeime dobrać, Dziękuj ę uprzej­

mi©.. A par ?
Lekara wybucha gniewem: A więc nie :e-

steś pan wcale chory. Czegóż właściwie żą­
dasz? P o  co tuiaj przyozedieś do mej pocze­
kalni?

Szofer: FłrzychoJze od pani ‘hrabiny z  
listem. Położyłem go na krześle.

Lekarz zerumionj , bierze list, otwiera go 
i czyta:

„Kochany Panie Doktorze!
,C zy wyświadczy nam pan przyjemność 

1 p rzy n ib  dziś w ‘eczóir miejsce w naszej loży 
w kurhauzie? Usłyszy pall naszego znako­
m ite j artystę, Ferandego, w jego wybornej 
roli Filipa w „Właścicielu kuźnic". To bar- 
dioz zajmująca sztuka 1 będz:e to dla nas praw 
dziwie artystyczna b’esacla. Wszak możemy 
na panu Uczyć z pewnością?
Łączę serdeczne ukłony f wyrazy szacunku 

Hrabina de Bernard I ‘Irlermne".
Lekarz do szofera z girewem: Kretyn, 

idyota, bałwan! Czyż to u’e szaleństwo obie­
rać taką sytuacyę- by mi przymeść list od 
pani braS:ny?

Szofer: Ależ pani© doktorze...
Lekarz: Czy nie mogłeś go pan nop,ostu 

wręczyć Janowi?
Szot er: Panj hrabina wyraźnie zaleciła,

abym..
Lekarz, clrzworfPIc: Dość tego. Zab;era,- 

cie wasze mahnrtć?.. DaW predzei.
('Szofer zmieszany. uWera czaoke. bierz© 

spodnie, kamizotke koft-ode którą przewiesza 
pTzen ratnłę. Jan  ®cł?od?f).

f  oka w  fin efn'+i(»(ł<rn r. rmm -a^a: Janie 
w\ATr-owa'i+ togo pana i wprowadź tu następ­
nego pacyenta.

(Wychodzą).
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3 —5 Ul JA N O W SK ri 26. — U suw anie w ł só \. t u -  
klrol t r o  ’»w ek, znam ion  10007

Dl REi!!H REIlJElsTSłi-tf
o rd . w c h o ro b a c h  s k ó r ry c h  1 w ener. d la  k a b le t  
Od 8-9 i od 2-4 p l. H alick i 7 (n a d k a w ia rn ią  Cen^r.)

m ą'5

fr. Anna Kogutowa
p rzy jm u je  w c h o ro b a c h  sk ó rn y c h  i w en ery  z ry c h  
o d  g o d z . 3 — 4 ,u l .  S y K s t i i i K a  106T8

blisko ul. Akademic\iej za dobrym 
czynszem poszu iwany. Zgłoszenia  
oso b iste  lub pi emne składać w 
Dyre cyi Zakł. Druk. „PRASA** -  
Sckoła  4, codziennie do godziny 
3-c'ei popołudniu 00 2

d e se ro w e  i r*o uży:k» k u c h en n e g o  h u n o w n ie  i d e - 
ta lic z n ie a i rzed ap . Ul c a  S z w e d z k a  L 6 (tmczna 
J r«ak..,j, obok  koaeioła św . Anny), 10©90

U
II3ŚĆ „Rl.izor

fz  kogutkiem) 
leczy , go i ra n k i i za- 
p a b G g a  o d n ir a ia n iu  

sl i  k o ń czy n . 
Żądać w aptekach s dro- 

gueryach. 104 '0

GAZOLIItó
S P Ó Ł K A  A  I? C Y J  A

w *  Łwor le» ul. I. Sapiehy 3.
B r M Y u .i l  NAFTA!

d e ta  lc - i  e — w litrach o r/y  o d b io -  
r  e  ca ły ch  te c z e k  — w  k ilo g ra m a c h

olej u iio nn ; i^ rt c E i
C e n y  K o n K u r e n c y j n e .  10074

wiedeńsKa 1 g ł  i net męsKi z Biu 
hrm*, S/ILON mahoniowy antyczny, 
sofa stylowa da jadalLi do sprzedauia

ftatwiiowsM, [u w  zy.
10359
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DO C ZY TELN IK Ó W  „W IEKU NO W EG O "! 
W 1 E H L . I S . A  Y S P R S j S D A Ż S !
P csiac  am^ wię« zc  zap  :y  to w a ró w  z. l u n k n y  h ćaw ru e j z p o w o d u  n o w o ro c zn e g o  b ilan su ,

c d a a jc m y  \ o cenacł. wJa negv k  s  u  z n ał m zy s cm .
kiasio nas '«>: D^ŻY OBRÓT — MAŁY ZYSK.

M ate lały i broniow e czysta w tr s  w e w rzy stk ń h  koi rach. g r  nat, czarny, brązow y, zielony 
i 'nnych ło lc ró w , gł u ki w k ra tę  zkę. C^n z \  3 m try  ; at. „A* 31.900, a t. , B “ 5*.500, ga t. ,C “ 
8 2 8  1 , gat. ,D “ 105 5'. 0 m l. Do i aż de o ib ia n ir  na ż a d a ii 1 jenta do ajemy w sz lkie eo d a t i : poi.- 
ezewka od m arynerk , i amizeikc, do sp ccn  , rękaw ów  i ki szeui w 2 th  gatunkach „A" 21.000 i „B" 

31.5 0 mk
C jgi t  rcn e , trw ale. cmmne i ja sn - w de-en ie  na ubrani i m- s k e  i dzi-einne i inne ceie po 

4.800 m„ i rp  cj; lny  g a tu n e k  j sny  no  6SU0 mk. za  m e tr .
P Ł Ó T N  J  białe na bieliznę poszew, i , o  4000 za m etr. sztuczki no 17 m etrów  po 70.000, 

75.000 i 8 . 00 m .
P-LÓ l NO czerw one „TYK “ a ecm lne na wsypy, gw aran tow anie nie przepuszcza ące pierza, na 

p  duszki i r ierzvny po 48 :l i w  ższy gat. po 5.500 mk. za m tr . (Na pierzynę potrzeba 8 m etrów ).
Pościelow e płótno w  k r .tk ę  z -w >na na poszwy po 45 0 za m etr (po rzaba  8 m etrów ). Su-’

rów na (met al) biała i k r mow p 3 00 i 39 0 m . za m etr.
1 rz-śc iu rud.'a (rozm. 2 m etry) natur, szero  ;cści, w n ijl.-psz /m  gatunku  po 15.001 i 17.503 za

sztukę.
K o c e  pluszow e w  des nic w  ‘lic zn a  kolory po 6 7.000 za sztukę, para  115.000. Koce ciepłe 

bez  deseni po .5.000 i ?5. 00 mk za szt.
h i  t < i  duże , Po lonu*  iim ow e. puszyste, cienłe, lek’ i i w  śliczna jasne  i ciem ne desenie.

Z powod i duż gn zapa u t  kowych na składzie sprzedajem y po 31,600 mk. U. ga t. po 45100  i najwyż*
azy g -tu s .-k  „W isia" po 62. 00 mk.

K o ł d r y  w atew an- pokryte sa tyną, nu pierw szorzędnej wacie, w ielkości-na najw iększe łóżko. 
Cena za szn_ e 60.p 30 i 70. 00 ■■ k.

SZ E W IO T Y  D \M SK 1E na lepszego w yrobu p  d w j n e j  szerokości, p ’e rw jro rzędnych  fabryk, 
zastępu '^ce d os, a m aterjaly na sukni i s  ódn ezki po 7.o01 mk. za m *tr i 8500 » k.

B 3ST O N Y  D M SK IE na suknie i k s'.j my g rin a to w e , czarne i inne Kolory. C ena gatunek
łA“ 19.5)0, it. „R* -4.530 i gat. „C “ na wyższy po 28.500 mk

SZ T U C Z K I na spódniczki gła k 'e , w  p a s c z k i  i w  krateczki, w szystk ich  kolorów  po 14.500
i 17,000 mk.

Sztucz' i na blu k r w e w szy tkich ko’o ra rh  z fan taz . 'edw abnem i po 8 '0 0  i 10 5 0 za s tuczkę.
W a te i ał „London® j sne desenie. ’ opie’atc szare i i nim kolory specjalnie na  dam skie kostjum y 

1 płaszcze po 28.50 i 3 j . 00 mk. (na kosti m p t  zęba 3Vi m etra, - a  płaszcz 3 m etry).
D ZIA Ł BIELIZN Y  i P Ł Ó C IE N :

KOSZULE męskie ^efiro w ', dzń nn *, z ma k ie ta n i i kołnierzykam i, kolorow e, białe w paseczki 
łub  w  k ra t ę. C ena za s  t. 17.803 m<., z fra cus ieg > zet ru  po 19.8)0 mk. (N asze koszule w yrab iane
Są wo wla. ie ; pi ic wró. osta tn i?  f sony, r  b o ’a w ykw  ntna).

KALESONY męsm e ze specj . mego m aterj ł.i „Dym a* bardzo  trw ałe  w noszeniu i w  praniu  
po  11.503 mk.

R ęcznk i białe, g ładkie i w aflow e 130 cm- długości r o  4.200 i 4.500 Mk
C  uste  zki do  nosa dam skie ba ty s tow e po  12.500 Mk. za tuzin , — z h a ftem  w iedeńskim  po

1 4 /0 0  i 1 f OpO Mk. ' ' ‘
C husteczki białe i kolorow e m ęskie i zagraniczne białe b a ty s to w e po 16.000 i 18.GU3 Mk. za

tuzin.
O brusy  b ia l- bardzo  trw ałe  w pran iu  ro  6 o»ó'“> po 17 000 mk. na 12 c só ! po 32.000 Mk.
K o c ro w e  o b ru s y  w  śliczne desenie Wszystkich kolorów  po 26.000 1 29 500 Mk.
T ry k  t in a  jedw abna w e w erku  180 cm. szerokość śliczny zagra iczny w yrób  w e w szystk ich  

kolorach najm odnejazych . K upon na c Ją suknię 59 003 Mk. Kup< n na bluzkę 25.030 Mk.
SP E C Y A L N A  W Y SPR ZED AŻ F IR A N E K  (taniej jak we fabryce).

Mając k l „ liny  w yb r  i zapas f ir i etc, postanow iliśm y sprzedaw ać leniej, jak we f ibryce.
Firanki białe w  ‘'liczna desenie szelokości na norm alne okno na m etry  I. g a t. 9.0u0 Mic., — 

11. gat. 11. CO M k. i 13.500 za ;n e tr (n a  o! no po trzeba  8 m tr .)
R ó w n L ż  a n i i  s p r z e d a ż  to w a ró w  o ry g in a ln y ch  a n g ie ls k ic h  k a m g a in ó w  nu m ęskie ub ts- 

n ia  po cenach tańszych jak we f , bryce, z pow odu lużego zapasu.
K a m jja rn  b o s to n  czarny i g ranatow y. Ce ia w  fabryce 70.0r 0 za m etr., u nas 0 ’.00J Mk. —
K am  .u rn y  „D oub le*  śliczne jasne i ciem ne kolory w paski lub  gładaie, — desenie ostatn iej 

m ody po 64.503 za metr.
Kupony na spodnie czacne tlo, w  białe pask i czysto  w ełniane po  23.500 ’v;k. K au.garnow e po 

33.500 Mk. za metr.
Zamówienia w ysyłam y natychm iast {nawet bez zadatku) po otrzym aniu zamówienia, przy k tó­

re m rrosim y podać rouzaj tow arów , cenę i szczegółowy adres. Zn opakow anie » p rzesy łkę  do)‘c?a się 
3 5 °°  Mk.

UW AGA. N asza gw araneya, jeżeli to w ar się n ie spodoba, przyjm ujem y z  pow rotem  lub  aa* 
m ienirm y r a  inny lub też  zw racam y p in ią d z e .

Zamówień’a p i simy s tre so w ać :
Do Zarządu W arszawskiej Spółki Manufakturowej, W arszawa, ul. jasn a Nr. 18*20.

Z j  s o l id n e  l a k u r a tn e  w y k o n a n ia  o s o b  sty ch  i lis to w n y ch  zam ów ie fi o trz y m u je m y  co­
d z ie n n ie  o d  n a s ty c h  k li je n td w  ze w szyst! ich s t ro n  R z e c z y p o sp o lite ; s te sy  p o d z ię k o w a ń .

Przyjeżdżających do W trszaw y  prosim y uprzejm ie o  łaskaw e odw iedzenie nasitcgo składu i oso­
b is te  przekonanie się co do gatunków  tow arów  i cen. ~ 214

j a i  n a d s z e d ł  św .eży transport
M. pasków , ta n e k , n a rt,
ELj mL  E k I h  w iązań, p lecaków  itp .
W  3 /  " •  w rf w w  h u r t o w n i e  I d e t a l i c z n i e  poleca
. . . . . .   ̂LwówJMawro 26.

56

W itiireii wyrobi tu pirroncli 
EDWARDA ZjM Hfct-ł

L w ó w ,  Z i m c r o w i c z a  3
w y ra b ia  k s ię g i h an  llo w e  am ery k an k i, re g is tra tu ry , 
zeszy ty  szk o ln e , b lo . i  ry su n i o a c ,  błoczki k a so w e  

i t. p . w szelkie p ap ie ry  s ta ła  na  sk ład z ie . 73 
P o le c a  też  w ł a * n ę  i n t r o t i ^ ą t o r n i e '

O  ]KT JZL s ‘■•sgSSe*
C ebu'i 7yław skiej za 100 kg. . . . .  2 j OOOO Mo.
P- ry B rabandzkie za 1 kg . . . . . .  3 500 Mp.
Pom idory M kado za 1 kg. . . . . .  15.0 0 Mp.
W ysyłkę uskutecznia s ę  po n adeslm iu  połow y na- 
l ’żytości, resz tę  za zali zką. — Zakład ogrodniczy 
I G N A C Y  F tT C ,  BOCHNIA 213

FIR A N K I, DYWANY, K A-
PV K A R N ISZfi, C FR A T y, 
LFNOLEUM. S T O R y  d o
o k i e n  — p o leca  n a jta n ie j

Lffitósffcura
L w ó w  •— S;, k s tu s> k 2 l. ł 8 .

ao»

JE D Y N A  R ZĄ D O W A
U d  A AMERYKAŃSKA 
00 AMERYKI i KANADY.
udziela be /p ła tn ie  pasażerom  infi t- 
macjl i wskazówek, aby umożliwić i a  
prędkie os : |gnięcle num eru tejeśtrae. 
przed w s t r z y m a n i e m  e m l g r a c J L  

N a jb liż sz e  od jaz  • > a 
.America" — 7. lutego, 11. kwietnia. 
DPres)dent Harding* — 14. lutego, 

21. .narca.
„Georg e W ashington* — 31. lutego 

28, marca.
„P res iden t Roosevelt* —• 28. lutego, 

4. kw ietnia. i 11

UNITED STATES UNtS

n  r . ;  k. o
KAKAOWE

POLECA

TOtk/. „ K O M I S P O L M
U L  BATOREGO 3 6 . T E L  D O .

Ml >« I
ii:

Plaszyny mlyA^lile
n a jn o w s z y c h  k o n s tru k c j i ,  w y ro b u  w ła s n e g o  i z a g ra *  
n ic z n c g o , u o s ta r i - z a  z e  s k ła d u  lu b  w  K ró tk im  t e r ­

m in ie  FABUYKA MASZYN M Ł\ jeS L tf .*

M. K A N A R E K .
Sp. z ogr. por. 1091-9

Kraków, Szewska 9. Lwów, Słowach ega 16.

B ® M - O T ^ O Ł N 3  P C 3 J 3 Y

1‘ANlli do spaclnlu J iilct yotrzebno. Roboty o4*ó» <in 
. śsmH. W) kitw ięsą *7 ; sa r Itr, WP6S

00028937
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m i m i «  hiKTEii
ZfiFioŚŹEHiE BO SmSKBYPCJI.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Akcyjnego B_..ku Hi­
potecznego uchwaliło dnia 15. List jada 1922 p o d w y 2 & 2 9 n i e  l i a p i -  
t b f u  h K c y J u e g o  z Mp. 210,000.000

a a  4 2 0 ,0 0 0 .0 0 0 .
Rada nadzo cza na podstawie zezwoleria Ministerstwa SkarLu Nr. 5045 

ffl, DK. udzie onegr> w porozumi°n'u z Ministrem przemysłu i har.d.u, pi -ys£.ę« 
puje do p o d w y ż s z e n i a  K a p i t a ł u  a K c y j n e g o

o  K p . 2 1 O .Q O O .C O -0  .
prz?z wydanie 750.00 szt k nr wych ancji po 28) Mp. imiennej wartości w dro­
dze publicznych zapisów, na warunka .h następujących i

1) A k c ju rar usze dawni mają pr-wo pierwszeństwa w nabyciu nowych 
akcji w stosunki jednej akcji nowej m  jedną dawną akcją.

2) Ak:jona.,usze, chcący wykonań prawa poboru, ma ą w po'.iżej ozna- 
C8 nym terminie przedłożyć swoje dawne ak je wraz z konsygnacją, bez orku zy 
kup> nowrch, k dre będą im natychmiast zw.óc me, po uw.docznieniu wykonaj.ia 
prawa poboru.

3/ Kurs emisyjny nowych akcji wvnosi dla dotychczasowych akcjona- 
«^usŁy, r.a podstawie p awa poOsru Mp. 1020, zaś dla nowych subskrybentów 
po Mp. 1400 za sztuką.

4) Cena kupna złożona ma być w  całości przy zgłoszeniu w gotówce, 
wraz z 5% odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1. Stycznia 1923 do dnii 
zapłaty, a n dto po Mp. 100 od a cji na koszta konfekcji tuaziez podatek gieł­
dowy w myśi ustawy z 2. Lipca 1921 poz. 533.

3 ) Nowe akcje uczes niczą w zyskach banku od dnia 1. Stycznia 1923 
Sia równi ze staremi akcja ni.

6) Termin wykonania prawa poboru upłvwa z d iem 31. Stycznia 1923.
Nowe akcje wydmę będą po sporządzeń u sztuk, za zwrotem ty (Wezero* 

srego potwierdź mia kasowego na uiszczoną w łatę. 77
Z g ł o s z e n i a  p r a y j m u j ą e

Akcyjny Bank Hipoteczny v a  .wcw.e i jego  oddzśaiy.
Bank D, skontow y W arszawski i jego  oddziały wve Lwowie i Drohobyczu.
Austrjacki Zak a i  K -edytowy dla handlu 1 przerrysłu w Wiedniu.
U.Ton Bank w Wiedniu.
Boiimi&chr Cscom pta Bank und Credit A nsiali w Pradze.

Lwów, dnia 30. grudnia 1922.
f f tn a  d r  , i ,„  u ik  r ł a r i m y l  N A D Z O R C Z A

! ORKIESTRĄ 53 PP. kro*, w Stryju przyjmie natychm iast
r dobrych zaw. muzyków nę bardzo d o la c h  warunkach;

Forteptanfstę. l-szego skrzypka (dyrygenta); 2 pierw, t 2 
drugich Ek"zypkóv; Bracjstę; ^WiroHo-ł.eŁ s-tei Flecistę; 
Soloskrzydtolfsttj j, B Hcllern:stę. Następnie młodych 
uc?n;ów od (rat 14 począwszy do naukj, — Zgłoszenia do 
pałkowego kapelmistrza. 212

|  GOSPODYNI potrzebna zaraz  do w iększego gospodarstw a 
i sinajiica s łę  dobrze an m leczarstw ie; chowie drobiti i Swift 

Odpis św iadectw  z  podaniem w arunków nadsyłać do Za­
rządu dóbr £u raw no ; p. w iriieiscu 210

LEPSZA SŁUŻĄCA z dobrymi św iadectwam i zostanie przy  
lę ti. Pańska 11A; I. p. drzw i 7. 10875.

tŁ U £B E  to lw arcrną  fornali 2 do obory przylmfo folw. Za- 
frrza koto Lw ow a na ordynaryo tub w jki. — Zgłoszenia

"et* ‘Jcfec*. 10758

Kałdrarz szeladni
•■ .ajdJe st tą pos dę P łaca początkowa 35.COo 
M k. tygodniowo. Z w rot kosztów  pouróży po 4-rch 
tyjfodn nch. MieszKanie na  razie zapew nione. Zyio- 

i.«i F a b r y k a  K o ł d e r  M a t u s i e w i c z a ,  
K r a K ó w .  r o s e ! s K a  2 0 .  220

U C li ' aiezamożuy znajdzie pomoc. — Sztuka k o d e in a  
I H alicki 7. 10/el

PAF.it AA  w yrobów  m etalowych p iz /im u io  
o t . i i ,  — Zgierzem* Zui jaskiego 11A.

chłopców do 
:J7»

DZIEWCZĘTA do ,abry ld  kopert zo .tan a  przylete. 'Jlica 
K< r*e»‘osrskiego S. 10S0S

WYTWÓRNIA w ódek | likierów  na Kresach — p o -u k u ie
faclsowca s  dłuższą praktyka. W arunki: kaw aler; zy
k a t  obi aa fik- — L isty  pod M 7. do B iura Oe iszeń 
B uckstaba — Legionów 21. 107W

POSZUKUJE eię KUCHARKĘ z  dobn mi poleceniami — 
ZylObić a i«: Kopernika 5 ; If. p .;  B erger. 10656

POSZUKUJE rutynowane! m undantki n a ty ch m ias t K an ctia .
va  atiw. D ra H lavatego: nl. 3_go Maja 5. 107b8

Di-iEWCZYNI. do 2 ietrriego chłopczyka poszukulą zaraz  — 
Błiżs*; w ia il^ jio id  M agazy„ konfekcyl damskie) — ulica 
RiPwwskicgo 6. 10921

StU zĄ C A  d e  w szystkiego z  dobrem i św iadectw am i potrze 
nua e a .a .  — Cck(er*j» O rcdedta 29. — Zgłoszenie m ię .

#-# «m. m a

UCZNIA na dokończenie p rak tyk i przyjm ie cukiernia M. 
Snihur Leona Sapiehy 47 — zgłoszenia tam te . 1092-1

POSZUKUJE zdolnej panny podręczne, do pracowni m c. 
sktel. Zygm unt Scluegel: Słoneczną 34; W. p. 10879.

PANNY uzdolnione 
T e rty ń sk a  1A.

szyc ia  b ielizny przyjm ie Szwalnia —
,  lassa

WOŹNY do b iura poi.zebny- Zgłoszenia z rekom endacya. 
mł od 3—4 pop. H etm ańska 6 ; G rab o w sk . 10888

ZARZĄDCY m aiątkn ty lko  : bardzo dobremi poleceniami
p o m k n ie  od 1 m arca L ap isy  św jaaectw  , iąd an ja  pr,;y 
syłać Astan, Sap,ehy 4 j  Lwów. 1089;

BIEGŁA stenotyp’stka  polsko -  n iem iecka; manipulant le . 
Sny do odbioru d rzew a; w oźny ao -nurc. — Zgłaszać Sie 
osobiście od 9 do 53 godz. Tow, BUK, SyLsłuska 4d.

------------------------------------------------------------------------------------------  10896.

POSZUKUJE SIĘ s trr-z e l kucharki do Vi śzystklego z do , 
bremi sw iadec wami wym agani sstnodzieine gotow anie: 
pranie ) sprzątanie. 3 osoby, 'ep.sya 35 000 Mkp Zglo. 
srenla ty lko od 3—4 ropoł. ulica M iłkowsaiegi (boczna 
Kochanowskiego 1. Z- II. p tą tro  na praw o. 10905.

POTRZEBNE 2 służące Jo  w szystk iego ; dobrza gotuiace — 
Potockiego H A ; U. p. 2 b .am a. 50939.

PRZYJIMC dochodzącą a  W iktem; — Zygm untowska 11A 
I. p. ganek na praw o. 10915.

POSZUKUJE SIĘ ZDu l NEOu  I -<UTYNOWANEGG RZAD 
Z Y  DOBR. Ob-rty z C nrriculnm  v ltae  i v un amj n a . 
leży przesład do Zarządu dóbr w  Krutcient. ich. Posada 
natychm iast do obleoia. — O ie rtj n ieaw z^edn ione  zosta 
ną les odpowiedzi. 69

KRAWCZYNIE sarnoib trbn  v/vkaAczarkl pąsztlkule f-rmtt 
M arian Halpern, Kopernika 26. 10929

POCZĄTKUJĄCEJ panny du m a»zyny poszuknie au’vnkat 
Dr. E. Z. Kopernika 30; II. p ię tro  tu  praw o od ? 0'> :n y  
6  do 7 w ieczór. 10930.

KUCHAREK; pokojów ek; dz iew czą t; niaw ek klucznic: na 
ni'"n s łużących: k a sy r tek : c iastkarek  kucharzy : rg r o .
dnfków; (nkai Kamerdynerów; gnrYennych: kow ali; stel
m achów : rybaków ; m łynarzy poszukują Agencya K o . 

stitika; Konrunika 19. 10931.

POSTUKUJE nanczycleiki dc  ąg,iewczyokS a  3 ludowe! n i  
dwie zoczm y d^ieniEe. Oi-obiste zgłoszenia — uber 1-aA 
ska 14 I p. d rzw ł na praw o 10962.

BIURO SyKstu-.-kn 16 irosziir-iiit mi -narza do mfyna woc.ne 
go oi-ą po.eca w szelką służbę Jw o rsk ,, m iastow ą, rer a .  
racvjną. 1096J.

POSZUKIWANA siożąca 
28; I. p. na lew o »

um ieląca

POSTUKUJE STE steim arna na o rovnaryę ; oosacr. do n o .
!-ein zaraz, / a r / - ; 1 óbr JO . Księcia Liifcomirskie«o w  
P;'k!nrc7ach e t  Uhersko. if)966.

OSOBA dochodząca ..m iei-ca ro fn1 .SĆ notrarebn? do soorzą 
d ran ia  obiadów. W yp -s -odzenlo i w jkt. — W ierzt ka 
ul. Jskóbn S trzem ią l l A:  I. P- 10967.

PANNA plszaon biegło na tt'aszv"ir fnotsko _ nlem 'ecki’ 1 
zostanie r.ifi/ Iic1:fy t przyłota / c l - i r  , ; i-; P :„ ro  fd m a . 
w e ISSAFILM. młądzy 4—S popołudniu ulica C łłfnlaiski 19

-----------------—  10939

PC .R T E B N Y  snbnrzed«taoóciei. P o lak : clirzeżctiaam  ną
Małoooiskę ? K rrsv  do so ,z rd aźv  pok oneyo aryOnilu — 
R cferf-ncveyw ym ayaoe Tffłnsz-n*a: Lwów, Sapiehy 6 ’ mlo 
sykanie 8 w  goflzmach cd 1—3 pop igMO.

KnCHARKP , rodkuchenne poszukuje M leczarnia 
Pomanowiicza 10.

"irc*
10943

KR >W C0W r  dobrych na robotę k ra laną ; k tó rą  sje  \irvrTąjg| 
po^znkuje K atz. Kopernika 5. 10948

PT ET? W P 7  O P  7  DN Y 1 denfv54vr7uv no^rJiknłe ?oVor7ą
I»̂h lekarki 7 f ło^(*t»!« P!nro Ogłoszeń
skCego. Jag?elloft«ka 7 pod LEKARZ. *  10954.

do 3 letniego dziecka natychm iast potrzebna
r> — 4—- L . : - ——. ■> TT n  no ri,f ill:A  1 flACśTPotockiego 8 : H. p. na prawo.

PRzYAMo dobrą  m iodszt kucharko. 
Szeptyckich 10.

10056.

M aneiska -  ulic* 
10973.

DOCHODZĄCĄ umleiaca gotowa£ i siużnee do w s;:'- 'rv ;e .  
go p-zyim ą. — Zgłoszenia popołudniu Sykstnska 16 C z y . 
telnta. 10971.

MaNTCUPZYYTKA poszukiw ana dc fryzie ru f Pasto ,naka - ą  
KiJScinszki 1. 10970.

r O Z M A lT I
WSPÓLNIKA z większy™  kaoiłafem dla rozszerzenia !i t e .  

r c  u rcyzu tf ie dom h-ndlow y. — O lerty  pod 57VBKI 
OBROT do Adm. W icku, 10028

AKUSZERKA i rzvłm n|e zam ów ienia: udziela porad nod
d ysk recy ą ; Józefata  3 ; boczna Gródeckiej, parte r B. D

      10822

AKUSZERKn LUTKOWSK* z  W arszaw y p rzy  letnie ram 6_ 
w ienia; u u z ieu  porad pod dyskrecyą. — Ulica Asnyka 0  
drzwi 2. 10257

PRAKITCZNA AKUSZERKA przyitnnło i udziela ro ra d  
pod dysk recy ą ; S. G. Leona Sapiehy 65. 107M

PODCZAS TA N C 0W  ORAM NA EOkfl EPIANIE. Zam ów ię, 
n ja przj imulc W ny U n  ManoRu. Hoffmana 14; p a rte r
od 11 uo 1. — NowteKl W innik!. 10848.

PIANISTKA udziela sic na „ baw y domowe — Zgłoszenie 
do Adm. W ieku pod MUZYKA. i09i9.

DAM 5000 za broszu-e KBr.sttery ..N rrza  olenzywa s ’e rp .  
niow a”  Aleasandci B ocheński; Kopernika 38. 10391

ODDAM KUCHNI.; pod wis sny  zarząc . B ronisław  Dab. ou 
jkl ulica t  yczaKC-rska 19ię________________  10901

MAGAZYN Iiandiwwo .  kom isow y a.’*vków } dzieł sztuki 
Batorego 24 kupnie i przylm ułe do komisowe) sprzedaży 
m eble an i"cznc ; ó u razy ; /.czary , p o rc e la n ;; dywany p e r .  
skto _______  ___________________ 197 _

AKUSZERKA orzylm nlo zam ówienia 1 ndzfela is jraa  noą
d y sk recy . B artosza Głowackiego I. I I A;  M. Tkacz. I02Sb

cu o w a f ~  ALaJemicka AKUSZERKĄ nrzvfmn|e r i..: tw :en|a — ".ziela porad 
10927. p y a k rec .r  LEC NA »AM £ HI l ;  parter. M8E
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CHŁOPAK ośm ioletni może być oddany J o  posług do nau- 
kj lub też odstąpiony do zupełnego zaopiekowania sję 

nim . W iadomość u M arkusa SegaJa Jachow icza 11A. 0014

DOBRZE prosperujący w iększy interes handlowy poszukuje 
spójnika z  w fększa gotowką cełem powiększenia handlu — 
Z noszen ia  pod KATOLIK do Adm. W icku. 10541

KiESESSAMU a s k ł s ^ y

MIESZKANIE 4—5 polroij z  komfortem poszukuję «d zaraz 
Okolica obojętna. O ferty  pod BANKOWIEC dc Adm WJe 
ku Nowego. 10845

B POKOJE wynajmę chejrcścijaninowi solidnemu kt iif 
mi p życzy trzy  miljonj Zgłoszenia pod ZGŁOSZENIE 
do Adm. W icku. 10829

M A Jii J. iN  7 V  1.3 m. p rzy  kolejJ odna.m ę; K unz; Lwów 
S ap iehy 17. 10825

POSZUKUJE m ieszkań Jedno izbowych na peryfervach 
c ia s ta  za itmówionem wvnazrodzenŁ*m Zgłoszenia: tnż.

, W laslcs; Lw ów : .Mickiewicza 10; Telefon 380. 10746

PRZYJML na wspólne mieszkanie kaw alerie — ulfca Skarb 
kowska I. 27. W&\7.

POSZUKUJE umeblowanego pokoju kaw alerskiego. Zgłosze­
n ia  do Adm. W ieku ped STARSZY URZĘDNIK- 10920

POSZUKUJE pakołu i kuchni bez m rbjj na umówionych w*
runkach. Zgłoszenia do Adm. Wicku pod KUPIEC. 10922

WSPÓLNE m ieszkanie dam zaraz  inteligentnej nń zaleź . 
Jtej w wieku do 35 Nut n-m? w ’ zam ian za p ro w ad ząc  d o . 
ma. Zgłoszenia osobiste Balonowa 16. Z crza, 1C906.

PR7Y JM E 2 pa nów lub studentów  na m ieszkanie — M!ca 
Królowej Jadw igi 6 ; 11. p. drzw? 20. 10912.

1500$) DAM za skrom ny pokój w raz z  trzykrotnym  d^t^n- 
nie wikteni dla sn r^ o m tso  akadem ika. Zyłoszrn^a 
ralna Eksppdvcvn fV>o*zpń V rz''*? j' fow iera ul S k r*łn
1. 4 rod  szyfra  SŁUCHACZ AKADEMJl  EKSPORTOW EJ

•---------------   203.

ODSTĄPIĘ połowę duż^yo lokalu katolików? w S^ódm tp^h! 
pa w.^ks-ęt: $ > handlowe. — Z g ło szen i do 
Adm. W ieku pod HANDEL. 10942

SAMODZIELNY buchalter prow adzący buch alte ry c ; kasę
1 korespondencyę polską? niemiecką i rosyjską z łe  neJ 
z poważnych fabryk w Łodzi zamietli posadę buchaltera 
ftp. na Lwów lub obejmfe takow ą g powodu chęci przenia 
sienią Mę d o -L w o w a  lub Krakowa. — O ferty nadsyłać 
BRYGADA Łódź, Pio trkow ska 136 dla 3ucfcaltera. J0932

BUFETOW IEC pierw szej siły  s iu k a  posady natychm iast. — 
Łaskaw© zgłoszenia Adm. Wicku pod BUFETOW1EC.

   --------  1 0 9 3 3

JftAKJU ZA uRAM CZNii Okasyjnlo sprzedam ; 
33; drzw i 3 aodz. 9—18. wm.

SPRZEDAM 75 me*, sfaua loco wagon. 
73 — Sktej>.

Osobiście: Pol**

PANNA obznalomjona z pracą b in row ą; amfejąca pisać nfe 
źle na m aszynie, poszukuje po?ady w  wi-eKsz/m p rzed­
siębiorstw ie  lub w instytneys w raz z umieszczeniem a to 
z braku pr.m ieszksnia. — Najchetniel objęłaby posartp w 
K rakow ie: lip m iastach. — Zgłoszenia do Adm. W -ehu 
pod NAJCHFTNTEJ,___________________ _________________ 219.

WDOWA z prowincyj lat 43 po-^ztiknle sam oistnego zarzą 
du don;u u samotne#© n?tna. Zgłoszenia listow ne do Adm 
W ieku Nowego pod SOLIDNA. *• 217

LEŚNICZY EOZAM. z długa p rak ty k ą ; zdo lny ; sumienny
pracow ity : żonaty : bezdzietny zmietli pr^adę pod adre­
sem Roman L ew ick i; Pacyków  p. Stanisław ów. 218.

:£ to s tw .a

KAWALER 24 la t gr. k a t.;  handlarz bv<]fa; p rzysto jny  sa ­
m otny bez* rodziców ; posiada 5 milionów oż^n* się zaraz 
z panną lub młodą wdową Polka • która o r-stf*da swój

dom lub odpowiedni po«ny — ł  a<kawe zgło zen.a w raz
z  fotoo-rafi*.* k tó-a z w ó 'o n ą  zostanie do A'dm?n. W irku 
pad DOBRA PRZYSZŁOŚĆ, 10293.

KAWALER na odpowb drDej posadź*© dekretowej Polak  —
ożeni s ię  z panną Polką p rz y ^ te ^ a  tęgiej tu szy : łago­
dnego nv*osoŚ)ientB: może być siero tą . — Zejotzcrr© do 
Adm. Wiickn p rtl B. K. , 109H.

WDOWA w  średnim  wieku z  rnir°?k?t>N*m wvsz?abv z^mąż 
za starszego Pana. Zgłoszeniu cod RÓŻA Adm. V /:ekn.  10881.

KONCESYE szewską sp rzed am  lub oddam w u ir t r ia w ę . *-*
^Z g ło szen ia  do Adm. W icku pod KONCESYA. KStóO.

BACZNOŚĆ ROLNICY! Sprzedam  natychm iast w ato  40  
morg. znakom itej obsiane] roi?. Pow iat baczycfci. W ia­
domość Reklama Polska Lwów. Romanow i cza IG — ZIJL 
MI ANIN. RC944

DU2Y TARTAK dw ugatrow y 750 mil. zaraz  spraedam . -*  
Adm. W jcku pod X. J. jfc94Q.

KAMIENICA dw upiętrow a, tfwufrontowa centrum ; feomłorff
wolne 4 prJcoje. kuchnia sprzedam . — L is to w ie  A d# 
Wieku pod X. Y.

FOLWARK 500 morgów z  młynem i budynkami ftota S try fa
sprzedani, — Adm. W ieku c!a X. J. M&3I.

LAS 900 MORGÓW św ierku od 3-5—60 lat z  toch^nkaisl
^^sprzedam . — Listow nie Adm. W teku dla X. Y. JE953.

BIURKO mahoniowe okazyjnfę do sprzedania — St^Jm oTT 
skiego 58; drzw i 4 4 —3. J0953.

KUPIh 2 w arsz ta ty  ktfiinkarskre w dobrym  stanfó. O ferty  
z podaniem ceny do Adm. Wjeku pod KILIM. ^953.

WMKW1N1NA palisandrow a Jadftlnia okazv!nie w  g rz ę d a  
n?a u firm y K rykiuwicz, Lwów. 2am arst.ya6v  — o'ic«
Lw ow ska i, 29.

PANNA I;?t 24 rei kafo!?ck'>; rnztta 7a b^okn zualonr ści w
celu m atr. łokarz? lub 70

wy!>raw ę i komrdetne im ządzra^  dv,-Acb pokoił ?. kuchnią
w  m iasteczku pow!ą»towem. Zgłoszenia pnd PAULó do
W feku. 10882

i J _________ __________
FOITiTPIAN krótki k r t ^ ^ w y  czarny ..D C rr" uwiły sprził

dam. Ł yczakow ska 57; o ficyny; I. Bazy!e\v?cz. K£95

DUŻA pokojow a szafa na dziecjnną garderobę «» sp rzeda­
nia. Żółkiew ska 28; parte r. M^93.

KAMIENICA kc*mfortov/a na n! Zybl-k^-ewicza obrw iści^^
* njnew i do sprzedania- — W iadomość ty lko oczea 3 d-nr —*
1 Zcrża 54; 4—5 ppo. KJ90U

MATERYA wełniana, 3 m 10 cJcmnopopielata na tsęsiK ; a*, 
b ran ie : paito pol>'‘elatc mało noszoue oraz taftchi* Insna 
w ieczorow a sukicMilca dla panienki okazyjnie Z9 £sv>4 sisn. — 
S ykslaska  54; drzw i 7  — ip;^ ’zv  1—4. I6IW32.

RZĄDCA DÓBR: 26 lat :  żo naty : z dobremi p o l^ccn^m i; [ 
po^zuRtfJe posady. lY ź-^w e  zgłoszenia prz-yimuje b \ t .  , 
Albin Janicki; Lw ów ; Kuóał^kowska 66. 9013 |

MASZYNOWY ŚLUSARZ i sto larz  obznajómmny w m aszy­
nach rolniczych poszukują pracy na prow incyi. Zg>o«.ze-' 
itia pod MŁOCARNIA do Adm. W icku. 10813 1

OGRODNIK MŁODY, żonaty z kilku letnią praktyką poszu 
rcuje posady zaraz. — Zgłoszcssja Puszyńskj, Polanka Ka 
rei koło Krosna. 192

a S g r c u s s ę ^ l ?  n
GO SPRZEDANIA ub/anfe frąk&we; s tn o k ittr« » i I flB- 

* ;  75 ' '  **, elaisę. B liższa wjadomoSti i-i. Koclianowskia^o UA W! Ei
tro  na priwsf. KCC4.

14 STYCZNIA ępuHfem  dokntnenły na iiąąB;|l?to S frze te . 
ck ’ w raz z ni^n* ~-dywl — t  kawY znalii/ca i 3-
C7.y  z w ró c ić  do Adm. ATeku ty lk o  d o k u n ifn ty . 109H5

ZGUBIONY dokument v /o jstow y 
uniew ażnia sic.

ZGUBIONY w ujckim y liokmneut 
P rusy  — unicY/ażniam.

Tadeusza Sankie^.yicza -  
lOfSO

B artłom iej P ifltrow ^ii -  
10SS4.

OKAZYA! Najładniejsza kamim-Ta 3 o iairow a amran łfo
sarardania. WiadomoSÓ Grunwaldzka 1 ed 3--S. P w /e r .  

 —  —  S&tT

ZGINĄŁ półroczny w yżel o slrrw ln«y  (b r n z w y  z ' óroda' w a 
oi się Boh. Oddać za wynaKrodzeniern KadecJta 4. 1U961.

OGRODNIK żonaty posiodaiący oruKoletnią prautyKe szulia 
zajęcia. Zyloszenia Zyraw a kolo S try ja  Karol K essltr. 

i— --------- in;o!
PANNA Intel, z bucheiteryą — plszaca na maszynie — no. 

szukn e POSADĘ w *odz. przadsotudnlowyi n nb ra to . 
dzienna. Zgłoszenia pod JÓZEFA 19 d o ' Adm. Wieku.

10113.

ZDOLNY czeladnik m asarski — poszukuje posady k e ro w . 
ni&a — może bvć i-kże  na wyjazd. Z itoszcnia do Adm. 
V, ku pot KiEkOW NiK. -  10Z«0

10165

STARSZY ROBO i NIK SzEW SKI poszmtuie eajęcia z u trz v . 
m ani-m  w mielscu lub na piow ineyl a nawet 1 w Za 
kładzie. Zgłoszeń a u pana Bociior.ka: ul. Sienkiew icza 9 
.Lwów. 9011

ASYSTENTKA z dw uletnia p rak tyką  puszukcio posady — 
P. M. Adm. W ieku. 10925

WDOWV inteligentna; dobrn oszczędna gosposia; lat 32 — 
poszukuje zam olstnego zajęcia. W wnlnyck chwilach i;,o_ 
i.c  sJużyó Jako ' tow arzyszka lek to rka ; e-ycntualnie dz e_ 
ciom  zastapi m atkę. — Poste  restanta WRŻ j a ;  C bodo. 
rów  okazicjelcc kwitu. 1087(1.

GAiJOWY Polok la t 31) pceznkntc posady ; za w yrobienie 
ic.żo wrynagrodze wed.e umowy. Ł askaw e zgłoszenia do 
Adrnin. WjekH pod Gr-JOW Y.   0634

] RACOW1TA młoda kobieta z  4 Icntia dzicwczynuą szuka 
Jakiegokolwiek zajęcia może na  w yjazd. W iadom ś i  w 
cukrw ni W P. "ngla . 109C8.

YDOLNA praczka poszukuje zajęcia w  h o iek  lub pensrona 
cle Zgłoszenia * grzeczności u W P. D oleżaiow f1 ulica 
K orko\,a  24. _  K »I0.

ZDOLNY handlowiec z działn korzennego poszukuje p o sa . 
dy  natychm iast — Łf ikawe zgłoszenie, do Adm. W icka
Nowego pod h a n d l o w i e c . i^p i—.

100 000 O fiA R U JE zu w yrobienie posady m aszyn isty  we 
L w ow y . L isty  no<) MASZYNISTA do B iura ogioszeń S o . 
kolow sklego; J tc ie  oifsku Z. ______________       .0055

RUTYNOWANA biu.alistka Izr. biegła w e w szv dkich czvn 
ao tc łach  biurowych; pisanin na m aszynie: zdohw ,  ci 
ha zmieni posadę. L isty pod BIURALISTKA Adm. W : ku

Ł--------------------------------------------------   .0957

udziela sym patyczna 
10903.

W  S Z K O L E  T A Ń C Ó W  
i K E N R Y K l  B  R Y  O  S O  W  E  J
; rfey t.lfcy R .towskicgo I. 23 (^m:;ch S karb ’ f.)
; “ rozp czyn a si
I k u h - s  t a .
i V7p’r5y c  t1z ie n r’ e  cid ■ d  • n y  6 - t  j.

POMAGAM i wyuczam  w  krótkim  czasie jczyks, Iraacni.
skiego i niem ieckiego; Długosza 37: n . p. I05zr

LEKCYE: niemieckie, francuskie R sska  3 ; II. p f t i t >. —
W iadomość 3- 7. __  10333

NAUCZYCIELKA i froeblanka nns^ukuic lekcyi. Zgłoszenia 
do  Adm. W ieka pod NAUCZYCIELKA 10918

W Y Z S S ttfO  w ykszlsłccnia  liie ra in ry  
pap.i. Ulica K .eparowcka 4 ; 11. p.

LEKCYJ angielskiego udzielam. — S ykstnska 43A. na p r.w o  
p a rte r 1C535.

W PISY  na nowy Knrs obejm ujący BUCHALI ERYF RA­
CHUNKI; K ORŁ3PONDENCY0.; TECHNIKE HA.iDLU; 
STilŃOORAFIE przyjm ują do ló bm od 5—8 KONCKS. 
KURSA HANDLOWE DLA DOROPf.YCH UL. ŁYCZA­
KOWSKA 34. _____ ____________________ 30545.

SI IJCMaCZ FU.f ZO FII p.izukaje ko rsen et/cy i w  zakresie  
ilkę.f gitnnaz (H ass n iższej, fppóiratooife  h h to ry a ; geo 
g afla : lite ra tu ra ; Jeryki itd. — Zgłoszenia listowne M 
T o ro w icz ; P iekarska  95. 11953

K U P S ”3  e
S PR Z E D A M  a k ty n  OAZOi-INY Zgłoszenia. LandcaU erger; 

ŻuLóskiego 10: H. P ię tro ; między gad z Z-r-l. 1U784

POSZUKIJłE KUPNA LUB DZIERŻAWY nieużytych łąk 
torfow ych na Polesiu ewentualnie u wschód. Mcłop. — 
O terty  z podaniem adresu do Adm. W ieku pod TORF._________  if)K>2

RĘCZNA prasa  liiogrcficzna; nożycę do ciecia tejmt. ek% 
zyjm e do sprzedania. - -  V/i;tt!o!nośd H ewak; Frodi-g fi. — —  —  ajort

SPRZEDAM futro tchó rze ; rag lan; syp ialn ię; tóa łock^gc  
!. 4: parte r praw y. ____________________ ;ffi>28

MASZYNF s U a r k , : instrsn ient uri:wersalno_»osdl»w:, snrtte 
dam 1 D ołkow ski: Zimorowicźa 6 88956.

KAMIPNICA II. p. oIcazvinie z zapewnfonem młeśrfcatłieas 
tlo sorzedanin. — Tviko poważne czicr.zca,:* nlfca Ka­
zim ierzow ska 29 , portier

SY1 I M.NIE w iedeńską orzechową z  materacami* * k t '  'a *  
M ałeckiego 4: pa rte r praw y. f ,*?3

W nLCE I KAMFENIE MŁYŃSKIE poleca AL STEINHAUS) 
i LW ÓW  — K RaSICK.CH 18 A J032T

KRO tKI fortepian sprzedam . Cci.-a 2 miliony S ł- — ) i |c ł  
Łyczakow lka T  PlT)czewski f*794

BACZNOŚĆ POLACY z AmeryKi! D obc, lo k n ta  kwpitafiil — 
lest do sprzedania m ajątek koło Gdańska attfł a r , fct ■.

dobrej roli w tein Jest 60 .niorg. lasu* 4 fctmie: d sztuki 
bv d ła ; 7 owiec, w szyśikic nowe m a sz y n ,: 3 b«lvnŁi; — 
dom rnleszkaiay z cegły. 4 pokoje, i kuchnie: hardao do_ 
b re  polowanie w ia tr,e . Od stacyi 8 k i'o tn ‘ kaszcN t „JOO 
tltja-ów . — Zkloszenla przvtim>ic .Ińzei C iecbaisb i nile* 
Dworcowa nr. 2 : S c k c . po#’|aT Bydgoszcz. łlt)

DO S P R Z C D A IO  2 miesięczny szpic iiiaiy »w,swy - J  
Lelcwzia (7; iJ r .rrJ rw irą  fl'i 1—7 tód72

WU.CZURA' 8 tojl- razowe g niotrykam i sprzstSam. F-reord#
I Bogdanówka 55 K877.

i AUTO O SO B O W E  35 HP. z pcwodn wyjazdu Ł- “e  tfo
s łrz ed a iiE  Oglądać od 2 do  6 w iecz. Svriętoirn>yska 17 

 _________  S0887

SIANA pierwszej Jakości okołt 150 4 okłoiów e -ia fc b  200 4 
loco stac.va Jest na sprzedaż. — O ferty prz.7 '.vir-: Adns 
W ieku N. dla ZIEMIANINA. J0T,SG

MASZYN': p ierścieniow ą I czółenkową s p rz ed a *  — m a i
M aryacki 5: Iii- P -   C H I

PORTET- iAN k rz y ż o w y  doskonały zaraz  tio sprawk*. '  —i 
i.lstopad. 34 ' P*' te r na praw o od l -  6. 10851

FORTEPIANY krótk ie pierw szorzędnych firm  aiateow siej 
i-onstrukcyi sp rzedam ; przyjm nk1 s tare  r a  dapSaM- 7 amin 
na H anak; Puńska 21. KtSsT

JCZCIWA 1 jtfn ta  poazukute zalccfa na póf dnia łab prani* SPRZEDAM tanie szęśó reahtofił *  ^©ns«I«s»ka”*OT w - .ie»n 
#»  rtoms, Hą*h*»,i cc W eteranów  J l j  ■ Jtoła ! » , «  I l n s c k w e ,  Pclockleitp  I. 14, W812

1CUPIK ajdeiic n* prow lneyL Pod APTEKA -A* M m . W itB a 
_______________ «J52w
POSZUKU1E kupiin ti.asla dw orskiego w w.eBowfft 5 |<t

a c u U t; zakupno w  tnicisc* dost vc,v. p#*aża gr.c'-ctc -4  
Lwów 2 ra *k“sani«iD doy«d» L, H468.
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■
n a i

we Kopernika 20!
goszukuje do n a ^ ( h m ia t : t  j r e g o  wstęp enia?

■A Efóstel s^m gi-atlstbl 2 p.i Iją kirową, 
i) BJirioDi ftfd deso saldoHojtysi? (tiu) 

LtjŁao | slj poiiicJEiBj do lî cbsiteriL
Tylko p is e m n e  zgłoszenia z podaniem odpisów 

śwl?dectw nalely nadsyłać do Sekreiarjatu Banku.
10>*7

« v a j  W a r n ie  i m m %
na aezm zimowy i w!o»ei 'y najnow- G * fó £ £ ft | ni tfnl/fllucl/l 9 9  
815ch la is  iów sprzeda.# firm t tUSf w W filkffaH ig [II. lUjnUns.d « 3  
PI i s e n  cc sukna począw szy od Mx. 70 000. Baczuość n r firm ą i nr. domu 2 0 .

10 >64
znakom itta, p a h ia r s 1* a , *e->łj«wffi 

z n a  n a  J n l a d  i a  203
HURTOWNIA KGLÓNIĄLNA
S p .  z  o, p o r ., Lwów, ul. Kfc T ańskiej 3.

tasiiiijp Nilu ip y ra ii
Hurtowni P slotjalnej

Sp. ftk- (dfiSychtiłai Sp. z o. p.)
odbędzie s»ię w driiu 28 stycznia 1923 r. o godz. 11-ej przed 
południem w dużej Sali Towarzystwa Kredytowe o ZiemsKiego. 

we Lwowie, ul. Korer ika 4, z następującym
Pifriąakiem wbrad:

1. Zagajenie.
2. Wybór przewodniczącego Konstytuujące o Zgromadzenia.
3. Powzięcie u h  wały co do nałożenia Spółki Akcyjnej.
4 Powzięcie cchwaty co do ustalenia statutu.
5. Powzięcie uchwały co do nabycia nfajątRp Hurtowni 

Kolon a n j Sp„ z o. r. w s Lwowie w zamian za akcje.
6. Ustalenie ilości członków Ffody Nadzorczej.
7. Wybór członków Rady Nadzorz^j pochodzących r- wy­

boru.
5. Wybór 3 członków Komisji Rewizyjnej 1 2 zastępców.
6. Wnioski i interpela je.

2:4 Z ałożyciela.

; O t>> 55£>lr*25©<_l«fcŁt2>'ę>r K O i U l S O W C j  i  z a  g o ^ k ę  I
niebie, erózŁi dziecinne, m aszyny do szycia, pisar a, g a rderobą  dam ską i męską, dyw any i w szystkie 
»ae :iy d o  cuytku dem ów  ą przyjmuje, nie licząc sk ładow ego, po n f jw /ir i iy -h  cenach, z zapew nieniem

Ó o m .lio m iso w y J  tfł, S ^ k s to s ila  Ą S ,
i;i»trC®t lewy.) Na składnie: F u tro  podróżne, meble, przyrządy  gim nastyczne, o tom any i rożni, okazje.

21S

9  ■ 9 * naprawia 1 odnowi

i ł  a s t m ę  l o r s t i i  m s s
naprawia 1 odnowią systemem 

y specjalista
isisiiei i zismi

iK iago 2 
101Ó3

OGLĄDAJCIE 
nasze

AWBławyl
SUKNIE JEDW ABNE TRYK. MODELE

LIBERTA 
CREPDECHyNOW E 
FULAROWE 
GAB ARDVNOWB 
MARKIZET0WE

BLUTK! m irklzerow e, opolow* I on Linacje oras B I E L I Z N Ę  szyfonową 
{ luksusową po najniższych cenach poleca

r n n
n

H

n
»»

5 8 .0 0 0
5 6 .0 0 0  
85.0CO
7 5 .0 0 0
8 0 .0 0 0  
1& .000

m  Z T A N IO Ś C I!
.'fiYGfóHY. FIK BUKI, If m, F1HTESJC na 

* D o l i r y s i s  p e t a  E M a d  d e H a r a s y  n y  
S e  W E I S S *  l  vw ,  u L  S e M s s f e l z g o  Z .

10837

$ Z W , © 1 ®  TAŃCÓW
w yucza w i2  leK crach i

TA N ao-fti:Ł & M effis . e>.^7 sses.h m y . t o x ,
K E M n i.T S C n , ONB-S7.&P, BOSTON.
W p i 3>’r taS. S zep tyeK ic lm  9 . 10710

W A Ż N E

N.ii N w e r iu r .c Y W
z Mmmm

1.  F ^ s o & d a r & lw o  t t -u t
iole i 'ąu w jedny m kompleksie, zupełnie 
n.w e budynki, dom mieszkalny o 6 ubika- 
cyach , stajnia, stodoła, kurnik, ćrichlerz, 
świniamia, drewutnLa i wozownia. Odległość 
cd Lwowa i km ., od stacyi koi. 2 km. d&  

SjlTS9Ó«ł!^la. Warunki pisemnie.

2 E B 0£& f3Q £& & F w n.:a»ieczku Woj- 
•  z f  sT II  tŁ  niłowie, pow. Ka» 
łusr, położona w rynku, złoto a z piętrowe­

go murów mego budynku mieszkalnego, kry­
tego blachą, ł  przybudónr ą, o 28 ubikac.,
2 1 pół mg. ogrodu i 23 m<?. łąsi w całości 
lub częściowo do sbrzsdatsla. Obj.kt 
nadaje się równieś na cele przemysłowe. —.  

trunki pisemne. — Zgłoszenia przyjmuje I 
i fjrmacyi udziela 183

1S I 1 1 1 . S. I  lift. I i r t  u  
M A R J A  K A R Y

n a p r z e c i w  K i n a  L E W
prieca  w wielkim  wyborze najgustow nlejsze 
SUKNIE Jedwabne trykotynow e, w ełniane mir- 
klzetowe, SUKiEWKI t3Z!ECI.\NE, przeSIiczną 
BiELIZNJj, HALKI, BLUZKI. SvVEATERY i t .p ,  
po cenach nader przystępnych- H t6ft

^ f i^ j lc ż y t ł j s ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c s a ł i a m .  1 Wydawca ,Wiek Nowv“,  5 półka wydawnicza,
- Drukiem Spółki druk. vPraaaM, mL Sofcołt ^


